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Dyrekcya Banku Przemysłowego we Lwowie zawiadamia, że na pod- 
stąwie uchwały Walnego Zgromadzenia w dniu 21 października 1919 r. za- 
twierdzonej postanowieniem Ministerstwa Skarbu oraz Przemysłu i Handlu 
z daiy Warszawa 10 marca 1920 r. L. 139 dotychczasowa firma 


Bank Przemysłowy dia Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem 
zmienioną została na 
Pelski Bank Przemysłowy Spółka akcyjna. 


Dyrekcya Palskiego Banku przemysłowego S. A. we Lwowie. 
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lą froncie tryumf za tryumtem. 


Bar i Bardyczów zdobyte. — Ludność wita wojska nasze przychylnie. 
Entuzyastyczne powitanie w Żytomierzu. | 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu gene- 
tajnego z dnia 28 kwietnia b. r.: 

Qlenzywa na Ukrainie rozwija się nadal po- 
Myślnie, Nasze oddziały w sziachetnem współ- 
Zawajdnictwie ścigają ogromnymi  marszami 
Rierrzyjaciala i nie dają mu czasu do zebrania 

l. Mein, Kotosłeń, Berdyczów,  Koziatyn, 

kmielnik i Bar, zostały zajęte. Zdobycz w jeń- 
tach i materyale wojennym ogromna, W Ber- 
Vczcwie, kzuałonym zacięcie w kilka punk- 


tach, wzięto prawie Szystsie składy | urządze- 


nnn 


| nia, 44.łą dywizyę sowiecźą rozbito. Nasza ja- 
'zda mamewrermm oskrzydlającym zdobyła pa ©- 
strej nocnej walce Koziatyn i wzięła tam 2000 
| jeńców. W Żytomierzu wzięto oprócz nieprzeli- 
| czonej jeszcze zdobyczy 10 dział, czołg i kance- 
| laryọ 58 dywizyi sowieckiej. Nastrój tydmości 
miejscowej w większości przychylny. Wojska 
: wkraczające da Żytomierza byty eĽriuzyastyoz 
nis witane. 
| W zastępstwio szefą sztabu generaiwego, Mti 
| liński, pułkownik, 


Wojska nasze na przeńmieściach Kijowa? 


Warszawa. (Tel, M.) W kuloarach sejmowych 
rozal się dzis pogłoska, że przednie straże 
_wajeryjskie miały już wkroczyć ua przed- 
z, Gia Kijowa. Powuwierdzenia pogioski tej u- 
Heap nie zdołano. 
'Emcy gdańscy zaskoczeni naszemi 
zwycięstwami. 

Guańsk. (PAT; Zdziwienie tatejszych kół 
Eimiecuich kiamiiwie iniormowanyvch przez 
at niemiecką o wypadkach polskich z po- 
si zwycięstw odniesionych na froncie 
śchoduim, jest olbrzymie. Dwa dni temu 
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į „Danziger Ztg.' podała w:sdomość e zajęciu 
Lwowa przez bkoiszawików (!), Dzisiaj zaś pol- 
ski komunikat frontowy podaje o zajęciu Ży- 
tomierza, zaś pisma polskie w nadzwyczajnych 

i dodatkach donoszą o pochodzie wojsk polskich 

| na Kijów. tw mkóły” ; 


Lwów dekorowany. 


Lwów (PAT). Z powodu zwycięstwa nad bol. 
szewikami wszystkie bnudyoki miejskie, pań- 
stwowe i wiele prywatnych udekorowano fla- 
gami o barwach narodowych i miejskich. 
eeoa aia] 


Rokowania’ pokojowe rosyjsko-fintandzkia zerwane. 


Wauszuwa (tel. M.). Poiurzędowe wiadomozcj ; Przyczynę jest niemożliwość porozumienia się 


<18 agqorsu donoszą, że rokowania Finlandyi 


~ Rotyą se wiecką zostały ostatecznie przerwane, > toką ka. 


Byd romong rokowania W 


w «© ii pasa nentralnego nad za- 


tnie luh diałymytoku. 


»łądają' wstrzymania akcyi ofenzywnej na czas rokowań. 


(Radio Cziczerina 


ty yTsZawa (PAT). Biuro prasowe Komisarya- 
z s owego dla spraw zagramicznych rozesłało 


S 


skwy radjo trośej następującej: 


awa. Prasa, Dnia 23 kwietn" Od Ko- 
Za Waal Ludowego dla spraw zagranicznych. 
dozy ędu na sytuacyę bez wyjścia, do jakiej 
a rząd Pertradetan ve miedzy. rząrtem sowieckim 
Oraz zk polskim w sprawie miejsca układów i 
Di Wwa. kampanię. prowadzoną. przez prasę pół 
My 2 polska przeciwko rządowi sowiockie- 
ku: a także wobec ćgłoszenia przez vyz polski 
Ong, Katu radjotelegrafirznego o portrak ia- 
2a Polis rządem sowieckim, ten ostatni , uwaza 

D p de ustulić punkty następujące: 
żę z ZAd i prasa polska wyrnżają zdumienie, 
<ą 


a sowiecki po zaproponowaniu Fołakom 


do prasy polskiej). 
wyznaczenia miejsca j terminu spotkania, od. 
rzuca miejsce wyznaczone przez rząd pol- 
skł, W rzeczywistości zaś rząd polski zwlekał 
przez 3 miesiące z odpowiedzią na propozycyę 


pokojową rządu sowieckiego, Ten ostatni na- ! 


tomiast nigdy nie zobowiązywał się do przyjmo- 
wania bez dyskusyj miejsca, które rząd polsk. 
hędzie chciał mu wyznaczyć. Rowya sowiecka 
nje jest krajem zwyciężonym, któremu zwycte- 
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sca mógłby dykiewać swtja walę(l), a wyzna.- , 


czenie miejsca do pertrakłacyi przez rząd polski 
nie moża być uważane ża ostateczną decyzyę bez 
zgody rządu sowieckiego. 

», Rzed polski odpowiedział ne propozycyę 
zawieszenia broni i spotkania w Estonii tylko 
odmową kontynuowania wymiany zdań co do 


+ 


Nr. H8. 


miejsca układów, W ten sposób w kwestył czy: 
sło formalzej (7) i przypadkowej (7?) rząd polski 
starał się uzyskać od początku kapitniacyę rzą- 
du sowieckiego, poza tem, pomimo, że tekst no- 
ty rządu sowieckiego nie był ogłoszony przez 
prasę polską. półoficyalna prasa. polska pozwo- 
łiła sobje na seryę wycieczek niesłychanie gwał 
townych i w tonie, nie spotyskąnym w żadnym 
innym kraju, ma temat tej noty, zawienającej 
tylko propozycye oznaczenia innego miejsca, 
spotkania i zawarcia zawieszenia broni. Ataki 
tei prasy dochodziły do napaści osobistych na 
kierowników rządu sowjeckiego, a specyalnie 
departamentu spraw zagranicznych. 

3) Odrzucając Borysów jako miejece układów 
rząd sowiecki bral pod uwagę odmowę rządu 
polskiego zawarcia Ogólnego zawieszania broni 
istotnie bowiem związek między kwesty Bovy- 
sowa a Sprawą ogólnego zawieszenia broni, nie 
może być ignorowany. 

"4) Mimo że rządowi sowieckiemu z racyj'je- 
go propozycyi zajwieszenią broni przypisywana 
rozmaite przewrotne plany, propozycya ta hyla 
w rzeczywistości do tego stopnia naturalną, z 
chwilą, gdy mówiono o pertnaktacyach pokojo- 
wych, że nawet część prasy polskiej, jak n. D 
„Robotnik“, wysunęła to żądanie jako samo 
przez się zrozumiałe i to rówmocześnie z rządam 
sowieckim, a nawet przed nim. s 

5) W komunikacie radiotelegraficznym ofi- 
cyalmym, wysłanym pzez rząd polski, znajdu- 
jemywzmiankę o stanowczej *decyzyj, którę. pa 
wziął rząd polski Go do powstrzymania się QF 
wszelijej akcyi Taczepmoj przez Oma zokowai_ 
kiząd polski oświadcza w nim, że dowództwo 
wojsk polskich nie będzie komplikowało mor 
włań przez akcyę zaczepiną, gady tyraczasem w. 
nocie poprzedniej, na którą się powołuje, maj- 
duje się tylko niejasna wzipianka o obecnych 
i byłych zamierzeniach dowództwa polskiego, 
głosząca, że „dowództwo nie miało i nie ma o- 
becnie żadnego zamiaru utrudnjenia rokowań . 
pokojowych przez akcyę zaczepną. W tej samej 
nocie rząd polski oświadcza swoją gotowość do 
dalszego prowadzenia rokowań, celem zwołania 
konfercicyj pokojowej rosyjsko-polskiej, i 

6. Rząd sowiecki ze swej strony gotów jesi 
podjąć pertraktacye, przerwane popazęd- 
uje ultimatum rządu polskiego i jEgo intencye 
pokojowe (!) mie uległy zmianie, Wszystkie po- 
głoski, szerzone o rzekomych zamiarach agre- 
Sywzżych nuzyj sowieckiej, są tendencyjnym 
wymystem (lI). Prasa polska przyznawuła wie- 
lokrotnie, że ofcnzywa wojsk polskich nie była 
woale Odpowiedzią n., Cfenzywę rosyjskę(?IP), 
lecz skierowana była tylko przeciw rzekomym 
koncevtracyom wojsk rosyjskich, W rzeczywi- 
stości w czasach ostatnich na froncie polskim 
miały miefsce tylko utarczki o charakterze miej 
scowym (??) i akcye wojsk czerwonych, będące 
tylko odpowiedzią na operacye zaczepne wojsk 
polskich (?) i nosiły zawsze charakter defetzy- 
wy strategicznej (?). 

7) Rząd polski w swoim ostatnim komunika- 
cje ośrwiadcza, że gotów jest do dalszego prowa- 
dzenia negocyacyj nie wspomineñąe wszakże a 
śwoim ultimatum w kwestyj miejsca, Rząd gô- 
wiecki przyjmuje do wiadomości zokowięzania, 
uje formalnie wprawdzie, leez kategorycznie 
przyjęte przez rząd polski w swoim ostatnim ko- 
munikacje, powstrzymania się l akeyi zaczep 
nej przez czas rokowań. Ze swej stromy rząd 
sowiecki ożywiomy jest chęcią znalezienia wyj- 
ścia w sprawie miejsca! rokowań, która mogło- 
by być przyjęte przez onie stromy, Nie mogąc 
się zgodzić na Borysów anj na żadne inne miej- 
sce na lini frontu albo w potliżu tej linii, rząd 
sowiecki zgodziłby się podjąć układy w Grodnie 
albo w Białymsiczn n. p.. o ilc delegaci mieliby 
iam zapewnione wsze!kie adogodnienia techni- 
czne, nie stzownie w podobnych wypadkach. 


8, Rząd sowiecki nie chce wierzyć, aby kraj, 
prowadzący wojnę. odimaw al prowadzenia ro- 
kowań na swojem terytorynm i w miejscu. nis 


iogaceni hidzić zastrzeżoń z Żadnego punktu 
widzenia rzekomo mawe! polityki wewnętrznej. 

Nr, i, Biuro Prasowe. Komisarvat Ludowy 
dia spraw zagranicznych. 
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Nasz pochód 


Radosng wieść przyniósł wczorajszy komuni- 
kat sztabu generalnego. Wojska nasze, przeszedł 
szy pod dowództwem Naczelnika państwa do 
kontrofenzywy na Wołyniu i Podolu pezełamały 
odrazu front bolszewicki i w zwycięskim pocho- 
dzie posuwają się naprzód. Tempo pochodu jest 
wprost błyskawiczne. W ręce polskie dostał się 
już Owrucz, Kremno, Czudnow i Żytomierz; naj- 
bliższe dni przyniiosą nam niewątpliwie nowe 
mwycięstwa i zaprowadzą wojska nasze pod 
mury Kijowa. 

Bolszewicy mają to czego chcieli, Przeciąga- 
Ti oni rozpoczęcie narad pokojowych, wykręca- 
li się od pertraktacyi wszystkimi środkami i me- 
*odami bizantyjskiej dyplomacyi Lczyli na to, 
że siły polskie są słabe, że armia nasza nie po~- 
trafi zmusić ich, gdy aego zajdzie potrzeba do 
zawarcia pokoju. Łudzili się ciągle nadzieją, 
że ich wielotygodniowa kampania agitacyjna 
wdemoralizuje ducha polskiego żołnierza i wy- 
trąci mu oręż z dłoni. 
| Czerwoną dyplomacyę spotkał zawód. Wojska. 
masze przetrzymały zwycięsko napór spędzonych 
u wszystkich części dawnego imperyum hord 
bolszewickiego żołdactwa a obecnie na roz- 
Ray Ukochanego Wodza przeszły one do ataku, 
łamiąc jednym zamachem opór pysznego do 
wczoraj wroga- 

Sukces naszej ofenzywy jest przeto Sukcesem 
wojskowym i sukcesem moralnym; poprawi om 
w berdzo znaczny sposób naszą sytuacyę w przy 
szłych rokowaniach pokojowych. 

Ostatnie wypadki na Ukrainie mają jednako- 
woż także į inne niezwykle głębokie znaczenie, 
Zewnętrznym tego przejawem jest fakt, że równo- 
cześnie z pierwszym rozkazem do ataku ogło- 
mno dwa manifesty: manifest Naczelnika pań- 
stwa do ludności Ukrainy i Petlury do swych 
rodaków, zwiastujące, że nowy okres wojny któ 
ry Się wczoraj rozpoczął jest okresem walki o 
państwową niezależność Ukrainy, prowadzoną 
przy czynnej pomocy Polski. 

W ten sposób przystępują nasze czynniki kie- 
rownicze do realizacyi jednego z najważniej- 
szych etapów swej polityki wschodniej, polega- 
jacej na wyswobodzemiu krajów kresowych od 
Bałtyku po morze Czarne z pod przewagi mos- į 
kiewskiego imperyalizmu, związaniu ich ścisły- f 
mó stosunkami z Rzeczpospolitą i oddzieleniu | 
szeregiem niepodległych państw Polski od Rosyi 

Etap to — powiedzielibyśmy — najważniej- 
szy, Pozostawienie bowiem Ukrainy przy Rosył | 
mniszczyłoby de facto prawie całą waniość na- 
szej koncepcyi politycznej na wschodzie, spa- 
czając jej linię ideową i pozbawiając nas wazy- 
giikich płynących z niej korzyści. 

Nie trzymywać się w połowie drogi. i 
Hasło sam ienia narodów wywieszone | 
przez Polskę na swym sztandarze nie może być 
ogmaniczone tyiko do półmocno-wschodnich kre- 
sów; musi ono znaleść zastosowanie także na 
kreszch połudmiowo-wschodnich. 

Polska, niosąca zbrojną pomoc Ukrainie w | 
odzyskaniu przez nią. niezawisłości, przeprowa- l 
dza dopiero naprawdę całą swą wielką ideolo- 
gię, tak odmienną od stosowanych dotychczas 
tam przez Moskali, Niemców, czy Austryaków 
metod imperyalistycznych. - 

Ponadto nie wolno ami na chwilę zapominać, 
łe Ukraina jest podstawą i kluczem potęgi ro- | 
syjskiej: bez Ukrainy Rosya nigdy dla nas nie 
może być groźną. 

Akcya masza na Ukrainie jest jednak nietyl- 
ko najważniejszym alo j najtrudniejszym eta- 
pem realizacyi polskiego programu pokojowe- 
go. Trudności te są zaś podwójnej natury: 
objekitywnej i subjaktywnej, psychologicznej. | 

Nie wialomo jeszcze jaki wpływ ma rząd 
Petlury na Ukrainie, czy uświadomienie naro- 
Gowo-państwowe jest już tam tak silne, by por- 
wało masy ludowe do walki z najazdem rosyj- 
skim i czy zdolności państwo-twórcze świado- 
mych Ukraińców wystarczą do zbudowania 
samodzielnego gmachu administracyi państwo- 
wej. Jednem słowem budzą się w każdym z 
nas obawy, czy nasza ukraińska impreza dozna 
należytego poparcia ze strony samego ludu u- 
kraińskiego i czy utrzymanie niezawisłości re- 
publiki ukraińskiej nie narazi nas na olbrzymi 
wieloletni, a może w końcu bezewocny wysiłek 
zbrojny i nie pozbawi nas w międzyczasie o- 
gromnej ilości sił administracyjnych, tak ko- 
piecznie potrzebnych przy budowie własnego | 
gmachu państwowego. | 


programowi wschodniemu maszych czynniń 


na Ukraine. 


Niemniejsze są też trudności natury psychi- 
cznej, powiedzmy wprost uczuciowej... 

Stosunki nasze z Ukraińcami były do tej pò- 
ry fatalne. Z Kozaczyzną i z ruchami Chmiel- 
nickiego, Gonty, Żeleżniaka, łączą się upiorne 
wspomnienia masowych rzezi, mordów i gwał- 
tów na naszych rodakach kresowych, wspom- 
nienia strasznych klęsk i kataklizmów. Ostat- 
nie zaś pięćdziesięciolecie pożycia  polsko-ru- 
skiego w Gallicyj. a wreszcie krwawa a tak bo- 
haterska obrona Galicyj Wschodniej przed u- 
kraińskiemi zakusami, okrucieństwa popełnia- 
ne przez Rusinów na  wschodnio-galicyjskich 
Połakach budzą w nas dreszcz zgrozy. 

I zaprawdę niejedna matka polska, która 
straciła syna w walkach pod Lwowem niela- 
two zrozumie ostatnie wydarzenia, nie potrafi | 
bez pewnego wysiłku wczuć się w słowa ma- 


ności i obawy co do Ukrainy dla walki prze” 
ciwko całej koncepcyi federalistycznej. Jest to 
najsłabszy odcinek frontu politycznćgo grup 
większości — sądzili oni —- będzie go więc ła- 
two można przerwać, a przez to obalić 


ksyonistyczno-rusofiiski program. Upocznia 
mówiąc rokowałi sobie też oni nadzieje, że w 
trącając program. którego widomą głową jesi 
Naczelnik Państwa, utrącą także jego tak nie 
wygodn im osobę a miejsce w Belwederze zwol- 
nią dla powracającego z zagranicy wodza du- 
chowego endecri. 

aatakowali więc projekt ukraiński w swej 
prasie, na zgromadzeniach, wiecach, a ostatnio 
w Sejmie. Wyołbrzymiali wszystkie niebczpie” 
czeństwa podsycali istniejące obawy. Pomieśli 
jedmak ikięskę. Leader ich p. Stanisław Grabski 
musiał ustąpić ze stanowiska prezesa kí misyš 
nifestu Naczelnika. dla spraw zagranicznych, a wszystkie «stronnik 

Całą trudność położenia, niepokój nurtujący ' etwa sejmowe nawet najhliższe im narodowe 
duszę pclską rozumieli bardzo dobrze nar.-de- * zjednoczenie ludowe stanęły jednomyślnie na 
mokratyczni zwolennicy ugody z przyszłą car- | gruncie oficyalnej polityki. 
ską Rosyą, sprzeciwiający się wolnościowemu Czamuż to przypisać? 
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Przebieg przesilenia gabinetowego 


Stanowisko premiera bai.izd silne. — Dymisya ministra Seydy i wicem. 
Poszwińskiego pewna. -- Sprawa pozostania w rządzie min. Grabskiego 
i wiszawskiego. 


Warszawe (tel. M.). Mimo, że nad gaiinctem | jeszcze swego stanowiska w sprawie rekonstru” 
obecnym zawisł znak zapytania, a hczyzont po- | kcył yabłnetu. Definitywne słowo znajdziemy 
lityczny jest w dalszym ciągu zachmurzuny, to | dopiero w czwartkowej mowie budżetowej p 
przecież w Sejmie prawie na ogół panuje na- | Witosa, Wobec tego jednak, że bez udziału pie 
nuje mastrój Gptymistyczoy. Premier Skulski, | stowców, przynajmniej w obecnym momencia 
dzięki swej przezornej polityce, umiał sobie po- | o rządzie odpowiedzialnym przed Sejmem mowy 
zyskać całą izbę, która z wyjątkiem posłów Głą- | być uje może, nie ulega najmniejszej wątpiłjwo 
bińskiega, Grabskiego 1 ks, Lutosiawskiego i ich | ści, że z tej strony nie oczekują premiera Skul 
przyjaciół frakcyjnych, gotowa jest do wszelkich | skiego żadne nieprzezwyciężone trudności, 


nie kierowania nawą państwową, w obosmym | Nar, Zjednoczenie Ludowe przeciw 
rekonstrukcyi gabinetu? 


odpowiedzialnym momencie, Oczywista, że no- 
Warszawa.(iel. M.). Krawe pogłoski, że w Nat 


wo utworzoma, sytuacya wymaga pewnych zmian 

w składzie rządu. Ze strony pewnych grup po- 

selskich podnoszą, że w gabinecje, zwalczanym 

przez związek ludowo-narodowy, mie powinni | Zjeda, Lud, istnieje tendencya zaniechania re" 
konstrukcyi gabinetu, Agiiacyę w iym kierunku 
uprawia podobno p. Dubanowicz P: tę 

notujemy z zastrzożeriem, albowiem wydaje się 


zasiadać ani p. Grabski, ani p. Olszewski. Nie 

ulega też wątpliwości ustąpienie ministra dla 
wątpiiwem, ażeby Nar. Zjedn. Lud, a więc stron 
uictwo, które wyłoniło ze siebie premiera Skul 


Wielkopolski, Seydy i podsekretarza stanu PO- 

szwińskiego, Ostatnie bowiem wypadki poznań- 

skie wykazały całą nieudolność Obu tych pa- 

nów. Już teraz pp. Seyda i Poszwiński nie po- skiego, świadomie dążyć pragnęło do jeszcz 

kazują się w Sejmie, zasłaniając się miedyspo- większego zabagnienia sytuacyi; 

zycyą. Niemniej aktualną jest zmiana na stano- Stronnictwa sejmowe radzą nad 

sytuacyą polityczną. 

Warszawa (tel. M). W ciągu wczorajszego 

wieczoru toczyła się narada piastowców, tugt 


wisku ministra spraw zagranicznych. Koniecz- 
towców i klubu pracy konstytncyjnej. Przedmi% 


ność zatrzymania dla większości sejmowej stron 
nictwa N, Z. R. czyni wątpliwemi pogłoski o u- 

tem narad była obecna sytuacya polityczna, U“ 
chwał żadnych do późnego wieczoru nie př 


stapienin p. Pepłowskiego ze stanowiska mini- 

stra pracy. Do jeszcze dowolniejszych kombi- 

nacyj zaliczyć się musi w adomości dziennikar- ; 

skie o oczekiwanej dymisyi ministrów człon- | 

ków P. S. L, Co prawda, piastowcy nie ujawnili wzięto. 


o R |... 46 _ „l 


Modlicya domaga sie stanowczo wykonania traktaty pokojowego 


Deklaracya konferencyi w San Remo. 


* Paryż (PAT) „Temps“ podaje tekst deklara- | sprzymierzone nie będą tolerowały dalszych P 
cyi Spurzymierzeńców zamykającej obrady kon- gwałceń traktatu pokojowego, którego wykon£' 
ferencyi w San Remo. W deklaracyi tej sprzy- nie będzie wymuszone na Niemcach przy użycia 
mierezńcy odrzucają żądania Niemiec w sprawie wszelkich Środków, nie wyłączając nawet okt* 
utrzymywania armii dwustutysięcznej į stwier- pacyi terenów niemieckich. Wreszcie 8 je 
dzaję, że Niemcy nie wykonały zobowiązań co do rzeni jeszcze raz stwierdzają, iż istnieje międ 
niszczenia materyału wojennego. Mocarstwa ' nimi nieścisłe porozumienie. 
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2 E AMINA M _ | WAN. _ © -. UTW i. „mmc _dikdkł 
isę czewcowe ja | Forytowanie prasy poznańskiej 

` mę Warszawa (tel. M.) Podwyższenie taryfy % 

ofc 4 A arana piłsteikp, ka przesyłkę pism w byłym zaborze pruskim Wa 


dzie w życie dopi jer i 
płacone być mają 1-go maja pousye czerwcowe. zhozób zań payli Ewą iann A 


wilej, na który widocznie wedle opinii rządu "° 
zasługuje prasa małopolska j warszawska. 


pe cza a a 2 ei W iewac yk 
brylanty, platynę, złoto, srebro. zegarki 


l 
Kupuję wszelką biżuteryę nową i antyczną, 
s zęby (nawet połamane) płacę za sztuke 


0 supremacyę Lwowa. 


Warszawa (tel. M.). Na środowem posiedzeniu 
posiów małopolskich uchwalono z okazyj po- 
dzialu Małopolski na cztery województwa, do- 
miagać się Supremacyj dla Lwowa, a to ze wzglę 
dn na jednolitość administrucyj kraju, 


n > 


JOZEF CYANKIEWICZ 
Chrześcijański zakład zegarm.-jubiiersk! 
Kraków, ul. Sławkowska 1, gi 


ków kierowniczych, Wyzyskali też oni te truđ- | 


A 


całą 
koncepcyę wschodmią i przeforsować swój ane- 


. m 
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Dyskusya budżetowa i rekonstrukcya gabinetu, | 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 28 kwietnia. 

(A.) Naczelnik państwa bawi na froncie. 

„To znaczy, że wszystkie pogloski, jakoby prze- 
Silenie gabinetowe już wybuchło, są pod wzglę- 
derm fununalnym stanowczo przedwczegme. 

Nie ulega przecjcź wątpliwości, że kilku mi- 
gróv obecnych nje przeżyje dysknsyi budże- 
owej, 

Należy dać zatem krótką charakterystykę tej 
Ostatniej. 

Toczy się ona od przeszłego piątku. Do tej po- 
Ty zabrało głos szesciu mowców. Z tych dwóch 
bardzo wybitnych: Głąbiński i Daszyński. 

Wzorem najlepszych tradycyj parlamentary- 
mmu angielskiego mówcy nie popazostałj na kry 
tykowycju samego budżetu, to jest gospodarki 
skarbowej, lecz sięgnęli głębiej į dalej. To zna- 
Czy starają się scharakteryzować ujemne — ich 

iem — strony gospodarki ogólno-państwo- 
Wej, ujemne strony całego życia politycznego w 
Odrodzonej Polsce, 

Dzięki temu dyskusya budżetowa nabrała po- 
głębjenja i ogarnęła szersze widnokręgi. 

Dowodzi to także dużego zmysłu polityczne- 
80, wrodzonego narodowi polskiemu — pomimo 
Wszystko, oo się wypisuje na temat nieudolno- 

i politycznej Polaków, — że niemal każdy z 
Mowców, którzy do tej pory przemaw ali pod- 
Cząs qdyskusyj budżetowej, nie poprzestaje na 
Samej krytyce, lecz szkicuje coś w rodzaju po- 
tTytywnego programu, według jakiego pragnąl- 
by uleczyć wykazywane przez siebie bolączki. 

Pod tym względem Sejm polski ma niesiycha- 

wyższość nad parlamentem austryackim z 

w monarchii. Tam, w Wiednu podczas 
dyskusyi budżetowej słyszało sie wiecznie same 
narzekania na rząd i domagania się, aby rząd 

szystko sam zrobił. Ci posłow:e iniemieccy i 
Koescy nie mieli nigdy żadnej jnicyatywy. Bra- 
sYUwało im wszelkiej samodzielności myślenia i 
üzialanja. Były to dzieci, odwołujące się wciąż 
io poparcia, opieki i pomocy rodziców. Oczywi- 
tta następstwo systemu patrymonjalnego, upra 
Eeo od setek lat przez dynastyę Habsbur- 

w, 

Nawet i Koło polskie w parlamencje austrya- 

im inje rozwijało podczas dyskusyj budżeto- 
Wej inicyatywy pozytywnej. Zjawisko całkowi- 

e naturalne. Cóż bowiem Polaków w Austryi 

ła obchodzić naprawdę Austrya? Żylo się 

Austryą w zgodzie, lecz nie przestawało się 
Myśleć o Polsce. Galicya była na papierze pro- 

Incyą austryacką, cerpiała wiele od rządu 
Mstryackiego, lecz — o ile się dało — nie po- 
zalała po 1869 roku wtrącać się rządom cen- 

alnym do spraw galicyjskich. 
ią tem posłowie polscy podczas dyskusyi 

etowej nie roztaczali przed oczyma kole- 
gow z innych krajów bolączek specyaln e gali- 


Ojskich, a i rządowi centralnemu się nie skar- 


“yli publicznie, ponjeważ pragnęli dawać mu . 


najmniej powodu do interwencyi i do wtrę- 
a się w sprawy galicyjskie. 


"NOWE KSIĄŻKI. 


„HORYŃCE". 


PRNIEŚĆ MARYI BAŃKOWSKIEJ, ZE WSTĘ- 

KŁ. PROF. UNIW, W. WITWICEJEGO. NA- 

AD INSTYTUTU WYDAWNICZEGO „LEK- 
TORA". 


woli ciśnie się pod pióro po przeczytaniu to- 
wn: WYdanego z tem staraniem i elegancyą ze- 
"Tzną jaką odznaczają się stale wydawni- 
„Lektora”, a co dzisiaj jest coraz rzad- 
zjawiskiem. Barwna okładka przedstawia 
młodą perę, panicza i panienkę ze dworu, 
żęcj ” grabiamina ramieniu wracają od siano- 
tę ; ZMęczeni radośnie sielską zzbawą w pra- 
wi i wprost ku nam, ręka w rękę, tacy zdro- 
Nie dorodni, w spokojnych blaskach zachodu. 
Barona? o świecie, zapatrzeni w siebie, o- 


niSkaż to miła książka! Określenie, które mi- ' 
m 


W Sejmie polskim zarysował się duch jnicya- 
tywy i dążwość do działan a pozytywnego. 

Prawda, że na ulicy Wiejskiej zasiada mało 
ludzi z giębszem wyksztauceniem uniwersytet- 
kiem, a choćby nawet j średniem. Pod tym 
względem parlament polski sto. najniżej ze 
wszystkich obecnych parlamentów  europej- 
skich.-Lecz mimo to świadomość, że Sejm pol- 
ski może i powin en o sprawach polskich, a więc 
o sprawach wiuasnych radzić, — wplywa bardzo 
dodatnio na przebieg dyskusyi budżetowej. 

Nie ulega wątpliwości, że musi dojść do re- 
konsirukcyji gabinetu. Fizycgnomjia stronnictw, 
które pspiereją rząd pana Skulskiego, nie cdpo- 
wiada fizycgnomii tegoż rządu, 

Pokaże się to dokładnie podczas dalszej dys- 
kusyj, na zakończenie której prawdopodobn e 
— według najlepszych wzorów parlamentarnych 
— obie strony: opozycya i stronnictwa rządowe, 
postawią jakieś umotywowane „porządki dziem- 
ne*, jak się mówi w Palais Bourbon, Głosowa- 
nie za jednym z nch pczwolj obliczyć, ile gło- 
sów padnie za rządem, oraz ile przeciwko rzą- 
dowi, jakie grupy idą z rządem, a jakje przeci- 
wko niemu. 


Takie ugrupowanie stronnictw kędz'e dla pre- - 


zesa gabinetu wyraźną wskazówką, Na kim ma 
się Sprzeć, kogo ma się pozbyć z ławy ministe» 
ryalnej į kogo na niej posadzić, by przynajmniej 
na czas pew en zabezpieczyć swoje rządy i zape- 
wnić sobic także możność przeprowadzamia w 
Sejmie ustaw, uważanych przez siebie į swoich 
kolegów zą potrzebne. 

Wszystkie te objawy życia sejmowego są do- 
wodem, że odrodzony parlamentaryzm poiski 
upodabnia się do europejsk ego. 


Trzej kandydaci nastanowisko 
ministra spraw zagranicznych 
MR. a. GGŁUCHOWSEI. - HR. A. TARNOW- 
SKI. — ERAZM P.LTZ, 
(Sylwetka politycznu). 
Kraków, 29 kwietnia, 

W związku z częściowem yrzesjłeniem gabi- 
netowem, a zwłaszcza prawdopodobną zmianą 
na stanowisku ministra spraw zagran cznych, 
pojawiły się w prasie przypuszczalne kamdyda- 
tury na stanowisko kierownika naszej polityki 
zagranicznej, 

Wsród szeregu nazwisk, fgurują trzy, które 
mMajczęściej są w kombinacyach powierzane. Są 
to nazwiska: Agenora hr. Gołuchowskiego, Ada- 
ma hr. Tarnowskiego i Erazma Pijltza, Nie od 
rzeczy więc będzie zapoznać czytelników z do- 
mniemanym kandydatami na ministra spraw 


t zagranicznych. Oto co o nich pisze nam warsza- 


Wani swem młodem kochaniem, co aż hi- : 


nich różową łuną. 


w 80 dnią letniego na wsi podolskiej, gdzie 
bup "dzie pod koniec nadciągają chmury, wy- 
Sieg burza a łyskające pioruny godzą niespo- 
Neig w spokojne egzystencye i niweczą 

4 O ludzkie życie — ale to trwa tak krót- 
Nie jest jstoine. Pod wieczór wypog dza 


. błyska czysty, oinyty w lzach, błękit 


wski korespondent (A.): 
LJ (J e 
Agencr hrabia Gołuchowski, starszy syn wiel- 
kiego namiestnika Galicyj, który z n ebywałą u 


— I znowu noc się roztacza majowa, cicha, mî- 
łosna i wonna, nad dworami i dworkami pol- 
skiemi, nad uśriona w spokojnem  bytowaniu 
ziemsą, nzd ściszoną, przyzieimną, ale nie- 
śmiertelną melodyg życia i trwania, poczyna- 
nia i rozkwitu, rodzenia į zaniku, powracającą 
cyklicznie, z powagą spraw natury i spokojem 
rzeczy wiecznych. 

Dziwnie jest czytać taką książkę — dzisiaj. 
Co za uroczy anachionizm! Czasy obecne od- 
zwyczaiły nas gruntownie od podobnej lektu- 
ry. Wszak nie ma grozy, ani okrucieństwa, 
perwersyi, ani cynizmu, które by nam zostaly 
oszczędzone, zarówno przez życie, jak przez li- 


teratutę. „Powieść M. Bańkowskiej odbija ma ' 
tem ile — biało. Ma urok sielanki w treści, a | 


prostoty szlachetnej w stosunku do czytelnika. 
Ma także woń zabytku, pamiątki z przeszłości 
niedawnej, a już dalekiej, i niepowrotnej.Dzisiaj 
tam już u nas inaczej. Niedawne mogiły je- 
szcze nie porosły, a świeże zgliszcza dymią i 


| świeżą krew czuć w powielrzu, Chci:łoby się 


oczy odwrócić od tego, co jest i spojrzeć choćby 
w złudzeniu na życie, które lu kwitło jeszcze 


zk ( wczoiaj. „Horyńce* dają to złudzenie.* 
kodneć też i treść książki, Dzieje jakiegoś po- | 


Słowa powyższe wsiępu trafnie rzecz ujmują. 
Tak jest. To iuż przesz ość, tle tak bliskai dro- 
ga i znana, że każdy inaże ją skontrolować pa- 
mięcią i iosknotą os bistych przeżyć. To bodaj 
złudzenie, ale jakie pożądane nam, którzy je- 
steśniy trzeźwi $ż do dna przeraźliwej nudy, 
wyprani chemicznie z wszelkiej ufności, nie- 


ı zdolni nawet do wskrzeszenia słodyczy wspom- 


' „walkę“, Pierwiastki 


Polaków zręcznością j wytrwał ścią umiał dzie- 
siatłami lat czekać na przewrót polityczny w 
Austryi, na upadek skrajnego sysicmu germa- 
nizacyjnego į przygstować wszystko, aby spoie- 
czność poiską w Ualicyi taki zwrot wie zastał 
nieprzygy owang. 

Podobnie jak i ojciec, Agenor hrahia Gołucho- 
wski, choć bez mala 40 lat sirawił poza Polską, 
an. na chwilę nie przestawał się interesować 
sprawami polskhiemi į dbać, jax mogł i gdzie 
mógł, o sprawy polskie. 

Mało kto wie, że wzorem ojca wceżągał Pola- 
ków do ełużby dypiomatycznej į w ciągu 11 lat 
poumiesz.zał ich systematycza e na iukich po- 
sterunkach dyp!omstycznych i konsularnych, 
gdzie albo się mcgli wyrcbić albo byli, jak w 
Brazylii i Stanach Zjednoczonych, bezpośrednio 
pożytecznj masom wychodźców polsxich. 

jako minisier, bardzo ostrożnie, lecz skutecz- 
nie zwalczał wpiyw Niemiec w Wicdniu į umiał 
wyrzucić z Wiedaa ambasadcra Rzeszy, osła- 
wionezo Filipa, księcja Eulenburga, który bez 
żenady chcjał się tam tak zachowywać, jak gdy- 
by Austrya była satrapią Niemiec, 

To też klika n emiecko-madziarska w pałacu 
kanclerza Kaunitza na wiedeńskim Ballhaus- 
platzu nienawidziła Gołuchowskiego. 

A gdy go zdołała obalić przy pomocy Franci- 
szka Ferdynimda, w którym przez matkę ożyły 
wszystkie wady umysłowe j inoralne plugawej 
i zbrodna czej gałęzi Burbonów sycylijsko-nea- 
politańskich, wybila dla Austryi ostatnia go” 
dzina, Awanturniczy Aehrenthal i głupi Berch- 
tola pchnęli to państwo — na szczęście dla Pol. 
skj — w kezdenną przepaść. 


Adam hrab'a Tarnowski jest od hr. Gołucho- 
wskiego o 15 lat młodszym. Urodził się w 1865 
roku. Syn Jana, który był potem marszałkiem 
Galicyi, synowiec Stanislawa, profesora uniwer- 
sytelu i pisarza, prawnuk Małachowskiego, pod 
którego laską obradował Sejm Czieroletni, po 
matce Zamoysk ej wziął postawę j rysy. Za mło- 
du był łudząco podobnym do swego brata io- 
tecznego, Zdzisława księcia Lubomirskiego, 

Wiedy lubił się bawić j to bardzo wesoło. Lecz 
wyszumiał po kilku latach. A poznawszy dobrze 
świat į naturę ludzką, poświęcił się dyploma»- 
cyl. 

Zwierzchnik Tarnowskiego, Gołuchowski, 
dkał o rodaka, Posvłał go do Ameryki j do An- 
giii, tam, gdzie młody dyplomata polski mógł 
się stotnie wyrobić i poznać świat i wielką po- 
litykę. 

W Lomdyfnie już jako radca ambasady cieszył 
się wielkimi względami króla. Edwarda VII. 

To mu zapewniło względy i %* Wiedniu. 

To też na perwszy posterunek samodzielny 
posłamo go do drugiego Koburga, do Sofii, gdzie 
królował eks-podperucznik honwedów węscier- 
skich, po matce wnuk króla Ludwika Filipa, 
Ferdynand Kiburg-Kohary. ` 

Jako poseł austryacki przeżył w Sofi dla Buł- 
garyi czasy trzgiczne: pierwszą i drugą wojnę 
Bałkańską w latach 1912—1913, 

A gdy wybuchła wojna światowa, udało mu 
się przeciągnąć królą i jego ministrów na stro- 
nę państw centralnych. 


nień, bo i te. zda się, uległy skażeniu w tej za- 
trutej atmosferze. Więc wdzięcznym być trzeba 
autorce, że wyczarowała tę sielankę, gdyż jest 
to, jak gdyby zaczerpnęła z głębi wiejskiej stu- 
dni dzban świeżej wcdy i podała go litościwie 
ku ochłodzie spiekłym gorączką ustom nieznar 
nego przechodnia, 

Sielanka! Wyraz niebezpieczny. Nasuwa się 
obawa. że będzie to mile i naiwne, jak dzien- 
nik pensyonarki. Lecz od tego jest telent, by 
z każdego tematu umiał stworzyć przedmiot 
sztuki. Jest zaś rzeczą znaną, o ile trudniej- 
szem jest napisanie powieści „dodatniej“, niż 
„ujemnej*, Młoda aulorka z trudnego zadania. 
wyszła w sposób rokujący najlepsze nadzieje. 

Opowiadanie, wzięte ze sfer zieimiańsko-ary= 
stokratycznych na kreszch, toczy się w sposób 
żywy i zajmujący, podzielone na  „idyllę* i 
jednej i drugiej, tkwią 
i wywodzą się logicznie z indywidualności, 
wchodzących w grę życia, Im dusze prostsze i 
mniej złożone. wyrastające jak zioła į drzewą 
z rodzimej gleby, zgodne z wielkim  rytmcam 


.notury, — tem więcej warunków rorozumie- 


nia į harmonii. Im bardziej skomplikowane i 
tające niespodziewane ognie i blyski, pod ogól- 
nym poloiem dobrego wychowania i pewnych 
cech specyficznych wyższych sfer  towarzy- 
skich, o znamionach kozsmcpolityvcznych —- tem 
łatwiej o konflikt, tem bardziej nieuniknione 
powikiania i załamania się tragiczne, na pod- 
łożu namiętności ij przesvtu. 

Andrzej Daniclecki i Anielka Sołtanówna, 
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Czernin, któremu się taka sztuka nie powio- 
dła z Rumunią w Bukareszcje, z wielką zajadło- 
ścią odmawia w swoich pamiętnikach wszelkiej 
pod tym względem zasługi Tamnowskiemu. — 
Twierdzi, że i bez jego zabiegów Butgarya po- 
szłaby z Austryą i Niemcami. 

Może to i lepiej, że Czernin tak pisze. 

Pomniejszając jego zdolmości dyplomatyczne, 
ułatwia mu drogę do teki ministeryalnej w P3l- 
toa 


Erazm Piltz... 

Karyera amerykańska, Syn ekspedytora kole- 
jowego na drodze warszawsko-wiedeńskiej, stu- 
ży zrazu, po pobycie dosyć krótkim w Strasbur- 
gu, jako urzędnik tejże kolej. 

Pewne nicporczumienia ze zwierzchnikami 
zmuszają go do porzucenia służby. 

Zostaje dziennikarzem. Żyje w tej gromadce 
p Da li a ch 1 Eai py e AA AITSEROOR L którym przywodzą Świętocho- 


W im (rawie. ułatwienć ułatwienia sddskyycji. ie ułatwia sdstogrji pożyzłi paistva. 


Kraków, 9 kwietnia. 
Z bardzo poważnej strony otrzy- 
mujemy nastepujące uwagi: 

Gelem ulatwienia subskrypcyi pożyczki pań- 
stwowej calemu społeczeństwu, a nie tylko | 
tym, którzy rozporządzeją gotówką, byłoby 

wskazanem umożliwienie nabywania Ez 
przez cedowanie Państwu praw lub pretensyi 
osób prywatnych. Pretensye hipoteczne, o ile ; 
e} należycie na majątku nieruchomym zabez- 
pieczone), tudzież przez dobrowolne obciążanie 
nieruchomości na ten cel do tej samej wysoko- 
ści, jak niemniej przez cedowanie wzajemnych 
pretensyj do Państwa polskiego lub państw 0- 
ściennych, a w szczególności Niemiec i Auatryl 
względnie państw na jej gruzach powstałych. : 
Mogłyby tu być brane pod uwagę tylko usta- 

E 


lone już pretensye za dostawy, a dalej stwier- 
dzone przez te państwa, a względnie ich urzę- 
' dy pretensye za Świadczenia wojenne itp. 

Częściowo poszedł już rząd polski w tym kie- 
runku przez postanowienie przyjmowania na 
wpłatę pożyczki polskiej, dawnej pożyczki au- 
stryackiej. 

W ten sposób mógłby każdy obywatał Pań- 
stwa polisziego posiadający majątek nierucho- 
my dokonać subskrypcyi pożyczki, a ofiara ta 
przyszłaby mu łatwo zwłaszcza, że przez lom= 
bard pożyczki rzyakałky gotówkę, którą, mógł- 
by produktywyńw użyć, na poprawę gospodar- 
stwa, lub też (włościanie gpecyalnie) na kupno 
nowych dalszych gruntów. 

Niewątpliwie przemysłowcy jak również 1 
właściciele pretensyi za świadczenia wojenne 
oddadzą swe pretensye bardzo chętnie Państwa 
polskiemu na pożyczkę, gdyż przez to przy 
łomhbardzie pożyczki uzyskują choćby 80 proc, 
gotówki. 

Należytości za dostawy i świadczenia wojen- 
ne na rzecz dawnej Austryi i Niemiec będą 
musiały w tej czy innej formie, prędzej czy 
później, przez Państwo polskie swym obywate- 


starszy pam Tomasz j ciocia Józia, to postacie 
rodem potrosze z powieści Rodziewiczównej i 
rysunków Stachiewiicza, prawni dziedzice du- 
chowi onych z Horynia, czuwających w zadumie 
nad jarem Dniestrzanym ze swym starożytnym 
zamkiem, gniazdem rodu i cichą wsią. zatopiio- 
ną w pianie morelowych sadów. Usuwają. Się 

] 

t 


starzy, jednostki giną, ale ród trwa i przetrwa, 
ho związany z ziemią, posiada jej moc tajemną 
odrodzeń, miłość i wiarę w życie, Inaczej tamci: 
Alfred Damilecki, zblazowany potomek rycerzy, 
nowoczesny Petroniusz, co pił ze wszystkich pu- 
harów upojeń i który nie uczyni najlżejszego 
gestu, by ujść zagłady z rąk Cezara-życia. Typ 
nieco komwencyonalny, ale o wypróbowanym 
powabie, ma jednak parę rysów oryginalnych. 
Ciekawszą i silniejszą jest jego partnerka, Mar- 
gita Sołtanówna, złotowłosa Lorelay salonów, 
kusząca i chłodna jak” fala, co zagarnia swój 
łup mieodpartym uściskiem pieszczoty. 


Oboje dość rasowi ma to, by żyć wedle swej 
woli, lecz nie cofnąć się przed żadnemi konse- 
kwencyami — a gdy ironia życia zażąda zapła- 
ty, złożyć ja bez wahania w skończenie arty- 
styczmej formie. Historya tych dwojga, która i 
pod innem piórem, rozkwitnąć mogła płongcemi 
kwiatami grzechu, utrzymaną została w dy- ' 
skretnych półtonach. Mimo liczne powinowactwa 
literackie i dość powierzchowną psychologie 
zdradza w przeprowadzeniu dużą kulturę i do- 
bry smak autorki. Reszta towarzystwa naszki- 
cowama jest ze znajomością Środowiska i tra- | 


| których należność i wysokość nie ulegałaby 


syo, które zostały już ustalone w swoim czasie 


i zultacie dawała często niedociągnięcia lub prze- 


: ta ma odrębną orgpanizacyę psychiczną, żyje ona 


wski, Chmielowski, Kotarbiński, Ochorowicz. 
Zajmuje przecież jedno z ostatnich miejsc. 

Redaguje bez powodzenia „Nowiny“ „ Wszys- 
tko to dzieje z przed lat czterdziestu i kiłku. 

Potem wyjeżdża z Warszawy dosyć nagle. 

I dopiero po kilku latach wypływa w Peters- 
burgu, jako redaktor znakomicie prowadzonego 
tygodnika „Kraj“. 

Od tej pory jego szansa życiowa idzie w górę. 

Nawet przeciwnicy uznają jego pomysłowość 
1 wytrwałość. Politycznie należy do realistów, 

Podcza:3 wojny łączy się z demokracyą naro- 
dową, która go i którą on przez dziesiątek lat 
zwalczał namiętnie. 

To „małżeństwo z rozsądku“ przyniosło zne- 
sztą panu Piltzowi szczęście. 

Wihodzi na stałe do dypłomacyi. 

Choć się fatalnie potknął, pisząc do Czecha 
Benesza list, bagatelizujący sprawę cieszyńską, 
nie jest wyklucwone, że skończy swoją karyerę 
amerykańską jako ministar 


pizez pierwszą  instancyę i to jednomyślnie 
przez wszystkie wówczas powołane do tego 
czynniki, pretensye zaś ustalone w jększością 
głosów, mogłyby być przyjmowe sme tylko w tej 
wysokości, jski był najniższy wniosek, które- 
goś z członków komisyi. 

Jeżeli się zważy, że dochodzenia przy ustale 
niu wysokości należytości za świadczeaia Wo0- 
jenne, prowadzone były przez urzędy austryak" 
kie z nadzwyczajną skrupulatnością, to nie w 
lega żadnej wątpliwości, że ustalona przez te 
ką komisyę wysokość tyci należytości jest Słar 
szną, zwłaszcza, że na wszystkie prawie artya 
kuły ustanowione byly ceny maksyinalne, 

Dlatego to już i Państwo austevackie na pod: 
stawie wyników dochodzeń |-szej Insiancyi W 
dzielało zaliczek gotówkowych do 66 proc. W 
ustalonych choćby wię!lszością głosów preteD” 
syi, a nie zdarzało się i nie mógł mieć miejsce 
fakt, by druga lub ostatnia instancya zriżyła 
wysokość należytości ustalonej jednomyślnie 
na podstawie cen maksymalnych i szemałw 
lub zeszła niżej najniższego wniosku, którego 
kolwiek z członków komisyi. 

W końcu należy wziąć pod uwagę fakt, że W 
ten sposób bardzo uproszczony bez twarzenić 
specpalnych kosztownych urzędów i bez dalszej 
zwłoki Państwo w bardzo krótkim czasie wý 
nagrodzi ogromne straty swych obywałei w 
całej Polsce, gdzie tylko grasowały wojska nie” 
przy jacielskie względmie okupacyjne, ch 
jak wyżej wspomniano, obowięzek realnej 28” 
płaty przypadnie Państwu w ciągu lat 154 
do 45, a równocześnie ttanle się Państwo wła’ 
ścicielem petensyi idącej w miliardy, którę 
samo o wiele łatwiej i pewniej wyegzeiwujć 
niż pojedyńczy obywatel. 

Rozumie się samo przew się, że wszelkie 0% 
sye czy zapisy dłużne i akta prawne musjałygł 
być wolne od stempli i należytości 
wych. i 


II DZIŚ PREMIERA Il 


wspanialy podwójny program 


KRÓLOWA SERCA 


dramat w 4 aktach 
zartystką włoską HESPERYĄ w roli głównej 
ponadto 
znakomita, komiczna tragifarsa w 2 ssj] 


Cicho... Sza, wiem o wszystkiem! 
w Kinoteatrze „STURA“, Hotel Saski, Św. Jana È 
w Kinie „OPIEKA“ Zielona 17. 


lom być wypłacone, a cała odbudowa kraju I 
uruchomienie przemysłu bez tego nie da się 
| pomyśleć. 

Stanowisko takie zajął także p. minister 
handlu i przemysłu w czasie ostatniej bytno- 
ści w Krakowie. 

Przez umożliwienie nabywania za te preten- 
sye pożyczki państwowej, Państwo polskie od- 
razu wynagrodzi za poniesione szkody przez 
obywateli, a obowiązek faktycznej wypłaty, 
przełoży przy pożyczce na lat 15 do 45, preten- 
sye zaś cedowane Państwo będzie mogło albo 
użyć zamiast spłaty Austryj przy obliczeniu 
się z nią stosownie do traktatu pokojowego, 
aibo też wyegzekwuje od nich lub ściągnie so- 
bis mp. odszkodowania, które mają zapłacić 
Niemcy, zwiaszcza, że „gros* świadczeń nieza- 
płaconych przypada na rekwizycye dokonane 
przez wojska niemieckie. 

Nie uelga najmniejszej wątpliwości, że w tem 
sposób poiskaa pożyczka państwowa subskry- 
bowaną będzie co najmniej w podwójnej wy- Í 
sokości, niż obecnie spodziewać się możne, a j 
podkład jej i pewność zwłaszcza przy częścio 
wem zabezpieczeniu hipotecznem będzie tylko 
więcej realną i wzbudzającą zaulamie niż n. p. 
austryacka pożyczka wojenna lub takież noty 
10.000-koronowe, 

Ażeby i przy oedowanin: pretengyżj wartość 
polskiej pożyczki państwowej nie ucierpiała, 
należałoby przyjmować tylko takie pretensye, 


wątpliwości, a fakta te musiałby każdy sub- 
skrybent udowodmić przedkładając odpowiednie 
poktwitowania, względnie poświadczenia lub 
też przy pretensyach hipotecznych, względnie 
dobrowolnem obciążeniu nieruchomości — ©- 
szacowanie przez zaprzysiężonych znawców SQ- 
dowych, 

Specyalnie przy należytościach za świaklcze- 
nia wojenne, mogłyby być przyjęte te preten- 


aia Mateístwo a miłość 
| m 


inym zmysłem obserwacyjnym, malowmiczo i in- , w całej swej subtelności dostępny jedynie w 
tenesująco. Autorka wplata epizody, wiąże i pro , biecie, a już powieść rodzajowa, ów splot sd” 
wadzi akcye ze zręcznością sytuacyjną, styl po- ' trunków rodzinnych i towarzyskich, które e 
toczysty i swobodny. giętki dyalog, służą fabu- | swą oplątują najsilniejsze indywidualnośoi 


le miłość samodzielnej, ale opartej o dobre wzo- * natuarlnie dziedziną kobiety i leży w 

ry. Niemaią zaletą jest język czysty i jasny, nie- i nii jej uzdolnień. Dowód na te mamy W prosia 

wymuszoność, a zarazem wykwint pióra. į turze angielskiej, gdzie kobieta ilościowo b 
Jest to powieść nawskróś polska, nie sztuczną , ze udział tak wybitny jak w żadnej inei ech 

tendencyą, lecz całą istotą, która inna być nie | tykamy tam setkami te dobre i miłe 

umie. Ów szczery, piękny sentyment sprawia, 


do których nieprzykłada się wprawdzie 
że autorka rzeczywiście obejmuje „rozkochane- 


m s” 
dzieła, a tem mniej arcydzieła. ale których 


| 

mi oczyma cały ten szeroki, łagodnie do smu u. | tość niemniej jest rzetelna, a znaczenie kp 
kładający się kraj“ i obraz ten pod powiekami | Stąpione. Odgrywają one rolę owych ceg gm 
w najozarowniejsze obce środowiska, Włoch czy | składających się na zwarty, mocny zaryś 
Riwiery, czy na pokład zbytkownych jachtów, | chu literatury pięknej. której szczyt i tronie, 
kołyszących się ma lazurowych falach morza, zdobi kilka nazwisk, pisanych złotem na rad 

Pozatem jest to typowa powieść kobieca, w | MUrze ale rdzeniem budowy pozostanie pe 
dobrem tego słowa znaczeniu. Minęły już cza- | KSZtał twórczości narodowej, nie e 


cznie naginaną, lecz poprostu camym varaj 
odźwierciedlamia przyrzdy życia i obycm 


swego czasu i kraju. 
ciepłem, serdeczne, 


sy, kiedy to podkreśłenie było równoznaczne z 
zarzutem. Sądzę, że nie jeden prawdziwy talent 
kobiecy uległ zwichnięciu, dzięki temu nieporo- 
zumdeniu, Rywalizacya zą każdą cenę, zarówno 
tematem jak formą z twórczością męską, w re- 


= RIĘ Loo 


„Horyńce' sa takiem 
wspomnieniem dobrych czasów i ludzi, daie gy 3 
hicie jak w szybie wodnej. charakter przy rol- 
duszy polskiej, Cząstka to życia i zakąte 
ski, widziany oczyma młodermi. odouńs Gg 
kióre umie pawzeć. cieszyć się i w 
z ludźmi. jące 

Jednem słowem, książka miła. zaslug% 


jalskrawienmie, jako wynik wewnętrznej nieszcze- 
rości. Talent nie zna. płoi, ale prawdziwa kobie- 


innej platformie, ma inny punkt widzenia i za- 
kres ohserwacyvi — i bez obawy może pozostać 


wierną sobie? Wszak leży przed nią cały niemal sa popularność. zag zreszia już się COSTY y 
nie wvzyskany, złękoki i tajemniczy świat pro- aroxich ké niet arie poznania i S b 
blemów macierzyństwa, świat poycbiki dziecka. | Sa eż E. 


Ieg jącia. 
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Numer 118 


Jakiei kary na ex-cesarza Wilhelma 


żądają amerykańscy prawnicy? 


Senzacyjna ankieta. — 328 opinii prawniczych. — Tylko 27 głosów 
106 sędziów przemawia za straceniem 


przeciw karaniu Wilhelma. 
tyrana, 


Kraków, 29 kwietnia. 

0.) Poczytny tygodnik amerykański „The Li- 
terary Digest“ rozpisał przed niedawnem senza- 
cyjną ankietę: oto zadał prawnikom amerykań- 
skim pytanie na jaką karę winien zostać skaza- 
ny za swe zbrodnicze czyny Wilhelm Honenzol- 
lern eks-cesarz Niemiec? 

Rzucone aktualne pytanie zyskało ni mniej ni 
więcej tylko 328 odpowiedzi, 

Rozpatrując zapatrywania tych 328 wybitnych 
sędziów i ludzi uczonych w prawie, przekonuje- 
my się, że sąd ich nie wypadł bynajmniej po- 
mysślnie dla byłego potentata Niemiec. Z owych 
bowiem 328 prawników oświadcza się tylko 27 
przeciwko jakiemukolwiek sadowemu pirześlado 
waniu lub ukaraniu Wilhelma; 106 odpowiedzi 
pnzemawia za straceniem, 137 za wysłaniem eks- 
cesarza na wygnanie; 51 oświadcza się za wię- 


137 żąda zesłania na wygnanie, 
Uśmiercić go trującymi gazami! — Obwozić go w wagonie-więzieniu po 
całym świecie! — Wpleść go w koło, poćwiartować i powiesić! 


„suri, chce widzieć 


| D. Lawson z państwowego uniwersytetu w Mis- 


„GONIEC KRAKOWSKI” Str. 5 


— Zoejeńko!.. mam dla ciebie kilo cukru 
kostkowego i dwa kilo melasy!..  Postarnałem 
się, żebyś z naszego konsumu mogła brać co 
tydzień xilo mięsa!,.. 

— O! najżdmoższy!... jakiś ty dobry! teraz wie- 
rzę, że mnie kochasz?!... 

„— Słyszała pani podobno będą dawać po dzie- 
sięć diza margaryny P. 

— Mój mąż uparł się koniecznie, aby mu u- 
gotować rmaukaronu ze sieniną!.. Skąd ja mu 
tego wezmę?... 

Mąka... cielęcina... tłuszcz, cukier,, ziem- 
niaki.. Wokół tego obracają się myśli i dąże- 
nia... Życie zamieniło się w jakąś szaloną po- 
i goń za najprymitywmiejszymi środkami poży- 
wienia, 

Niektórzy są tak już tą ciągłą walką aprowi- 
1 cyjną zmęczeni, tak mają dosyć tego ubiega 
f 


51 domaga się więzienia. 


jednakże bez wyjątku żądają wygnamia ra całą 
resztę życia. 

Sędzia z Montana pragnie zesłać Withelina na 
przymusowe roboty do Belgii, zaś profesor John 


i nia się o przydziały, deputaty, kartki chlebor 
we itp., że marzą, by śladem iakirów hindus- 
kich odzwyczajać się od jedzenia, kształcąc się 
już nie na przygodnych ale nai fachowych gło- 
domorów. 

Pewien młody dziennikarz, któremu co mie- 
siąc wymawiają obiady, co tydzień podwyższa- 
ją ceny, a codzień zmniejszają porcye oświad- 
czył stanowczo: 

— Dosyć mam już tegol.. 40 dni można wy- 
trzymać bez jedzenia!.. — to jest — naukowo 
udowodnione!.., Będę żył wodą i koniec!... 

— Wodą?.. Człowieku?.. w Krakowie, gdzie 
co chwiia pękają rury magistrackie?!... 


eks-cesarza przy ciężkich 
przymusowych robotach na jakiejś samotnej, 
bezludnej wyspie, radząc, aby codziennie przed- 
kładano tyranowi przed oczy jego zaborczości, 
obrazy kobiet i dzieci, które wymordował na 
lądzie i morzu". 

Pewien sędzia z Wirginii żąda, by wysłano | 
elks-cesasza do Belgii i tam wystawiono go na i 
widok pubłiczny, zaś pieniądze uzyskane z tej ; 
„wystawy“ miałyby być przeznaczone dla Belgii. , 
Sędzia z Kolorado domaga się nawet, by w wa- 
gonie kolejowym, przemienionym na więzienie 
obwożono zbrodniarza jako odstraszający przy- 


kład po całym świecie, 

Wsród 328 wyroków nie brak również j po- 
mysłów  złośliwo-żartobliwych. Pewien sędzia z 
Kolorado sądzi, iż należałoby Wilhelmowi zadać 
Herkulesową robotę: odkrycie, co stanie się z 


zieniem, domem kary, lub siedmiu innymi ro- 
dzajami pokuty. 

Prawnicy biorący udział w ankiecie podają 
gruntowne j szczegółowe umotywowanie swych 


| SER 


— Niech to licho weźmiel.. Więc ja muszę 
być sługą, niewolnikiem mojego żołądka?,. Mu- 
szę biegać, prosić, wystawać -w „ogonkach*, 
tracić czas i energie na zdobycie talerza wom 
dnistej zupy i kawałka ochłapa?!.., I na to nie- 
ma rady?... 


wywodów. Jeden z sędziów z Kentucky żąda, 
aby Belgię obrano w tym wypadku za kata; in- 
ny znów zwie eks-cesarza, międzynarodowym 
tyramem, zdrajcą i mordercą. który jest równie 
zły, a może nawet gorszy jeszcze od Karoła I lub 
Ludwika XVI. Profesor prawa na jednym z uni- 
wersytetów amerykańskich domaga się, aby Wil 
helma uśmiereono przy pomocy trujących ga- 
zów. 

Tygodnik „Literary Digest“ podaje za wyjąt- 
kiem kilku wszystkie nazwiska uczestników 
ankiety. 

Przeważna ilość prawników, żąda zesłania 


— Absolutnie żadnej !... 


PAN NOWEGO YORKU 


znakomity film senzacyjnej seryi „Williams 
Fox*, której pierwszy obraz „Przekleństwo 
Kaji“ wzbudził prawdziwy zachwyt w Kra- 
kowie, przewyższa wszystko, co dotąd wi- 


czternastu punktami prezydenta Wilsona. Pra- 
wnik z Nebraska pisze, iż eks-cesarz winien co- 
dziennie odczytywać wykrzykniki Wilsona: „Za 
dumni jesteśmy, aby walezyć“ i „Pokój bez zwy- 
cięstwa'*. 

Niektórzy pravmicy okazali się o wiele ostro- 
żmiejsi, Sędzia Vincent z Wirginii pisze iż ni- 
gdy nie wydał dotąd wyroku, zanim nie wysłu- 
chał poprzednio tak oskarżonego jak i oskarży- 
ciela, musi zatem i w tym wypadku wstrzymać 
się od wydania swej opimii, „dopóki nie zbada 
obu stron"... 


Wilhelma na jakaś odludną wyspę, z wyklucze- 
niem wyspy św. Heleny, która wedle jednego z 
prawników Nowego Yorku, zwiększyłaby tylko 
jesmcze pychę i butę zdetronizowanego monar- 
chy, dlatego też należałoby wybrać inną jakąś 
wyspę, na Oceanie Spokojnym. Zdaniem licznych 
sędziów na miejsce zesłania nadawałaby się 
Syberya, Helgoland, Turcya, Wyspa Dyvabelska, 
Grenlandya lub Patagonia, „pod nadzorem Sta- 
nów Zjednoczonych. Anglii i Francyi". Jeden je- 
dyny glos oświadcza Się za — Chicago. Wszyscy 


woła: „Wplećcie Wilhelma w koło, rozćwientuj- 
cie go i powieście. Potem wystawcie jego głowę 
w stolicach Entente'y i narodów z nią sprzy- 
mierzonych. 

Ponieważ postępowanie sądowe przeciwko eks 
cesarzowi jest już, tak czy tak, niejako „daniem 
w pysk“ amerykańskiej konstytucyi, niepotrzeba 
więc już utrzymywać w mocy ustawy, która za- 
kazuje okrutnego przewrotnego karania. 


Profesor uniwersytetu w Chicago dr Frend 
, 


-Olbrzymi spadek 4.300,000.000 marek. 


Otrzymała go pewna rodzina w Częstochowie. 
(Korespondencya własna „Gońca Krakowskiego“). 
Częstochowa, 28 kwietnia, lionów marek przypadnie rodzinie zmarłego 
Zamieszkała w Częstochowie biedna rodzina : milionera. Adwokat, który się podjął przepro- 
Hofimanów, posiadająca wśród swego grona | widzenia postępowania spadkowego udzielił 
stróża, służącą i wyrobników dziennych zosta- ; szczęśliwcom zaliczek po 100 marek ma osobę, 
a nagle wyniesiona na zawrotne wyżyny boga- , Podobno owa służąca, należąca do rodziny 
ctwa, Wypadek iście jak z powieści.. W Ame- | Hofimemów, oświadczyła, że marzeniem jej jest 
Tyce untar! bezdzietnie krewny  Hoffmunów. , kupić sobie srebrne łóżko i krakowskie ubra- 
milioner, który pozostawił 48 milionów dola- | nie, ale obawia się czy wobec rosnących ciągle 
rów... Z tego rząd Stanów Zjednoczonych zabie- | cen „spadek amerykański“ wystarczy ra taki 
Ta proc., reszta zaś okało 4 miliardów 800 mi- luksus. 


Suea ZOK 0 WADA 


4 ZYGZAK. 
Napad rabunkowy pod Przemyślem. | c Wach WóŁóiAk 

BANDYCI ZRABOWALI 1640 DOLARÓW I 17 adziwo Zo ą a. 
TYSIECY MAREK POLSKICH, | (m-m) Zaiste, że nigdy w dawnych czasach. 
Przemyśl, 23 kwietnia. | nawet wówczas kiedy istnieli ludzie, którzy 
Onegdaj w nocy napadło na dom Franciszka Zjadłszy kopę jaj na twardo i całą szynkę z 
Wojtowicza w Bopuszówce, pow. Bircza, 4 u- ke 3 zad koja s ine a. Ap 
Ę ? P o 2 al y znem roli wybit- 
det e bp padli oni soi i nej jak obecnie. Człowiek zuspakejał głód, jadi 
jeowicza, strzelając z rewolwerów. Ay | czy też ostatecznie obżerał sie — i na tem ko- 
i straszeni domownicy ukryli Się w bocznych nice... Nikt nie zaprzątał sobie umysłu i wyo- 
bikącyach domostwa, bandyci przeszukali  braźni sprawami wyżywienia i nie wyczerpy- 

Mieszkanie i zrabowali 1640 dolarów i 17.000 wał w tym kierunku oałej swej energii... 
marek pol. Franciszek Wojtowicz, wyszedłszy 
Przedwcześnie z ukrycia, otrzyma} kilka ude- 
ń giekierg. Wojtowicz jest ciężko ranny. — 


bował w towarzyskiej rozmowie poruszyć te- 
mat kotletów wieprzowych Jub knedli ze śliw- 


Po do . i kami!.. Byłoby to co najinniej w bardzo zł 
A; andy A ii |... 10 7 ; i j 4 ym 
~ dokonanym rabunku bandyci zbiegi „i tes 3 
i Kuchnia... fi!.. to jesi nieodzowne. ale to 


trywialnie pachnie przypałonym tłuszczem i 
kiszoną kapustą!... 

Któżby sobie wvobraził np. poważnego pro- 
fesona uniwersytetu z funtem cielęciny czy Z 


Pat, zat, eb platynę 


- bochenkiem chleba pod nachal.. A dzisiaj? 
A. SULIKOWS <i, KRAKOW proszę przejść się po Pawiasniach. uu imicy. Do 
« Grodzka 1 i Filla ut. Fioryańska 419. pjłantach 1 przysłuchać się Tozmowonm: 
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Wiawnak a: aan onmL 0 1) kW 


(Gdyby tak jeszcze kilka lat temu ktoś spró- ; 


dziano, świeżością pomysłów i do zenitu 
posuniętą techniką zdjęć. N. p. Zaprezen- 
towanie bohaterki utworu w stroju z pawich 
piór na tle wyjskrzonych miliardem świateł 
głównych ulic Nowego Jorku, jest pomy- 
słem epokowym, z którego utwór czerpie 
swą nazwę. A 

Bohaterką utworu jest agentka nocnych 
domów gry, która zakochana w jednej ze 
swoich ofiar, sprzedaje brylanty, aby uchro- 
nić ukochanego od ruiny, a gdy to nie 
wystarcza, zarzuca sieci na nowe ofiary, aby 
z nich zaczerpnąć świeże źródło dochodów. 
Traf zrządza, że w moc jej wdzięków do- 
staje się ojciec ukochanego i że ojciec i sym: 
spotykają się w jej Salonie. Widząc całą 
ohydę tego związku, młody, niezepsuty 
chłopiec porzuca występną i wraca do domu, 
gdzie „jedynie można znaleźć szczęście praw= 
dziwe”. 

Główną rolę kobiety-demona odtwarza pò- 
sągowo piękna Valesca Suratt. Stroje jej są 
prawdziwym poematem, zwłaszcza toaleta 
balowa aktu lll-go zaimponuje największej 
strojnisi, si 


Z DNIA, 


Nie doczekał... 


(m-m) Nie dojechał do wsi swojej rodzinnej, 
nie ujrzał już blizkich, sercu drogich. którym: 
wiózł zza, oceanu majątek, zdobyty w ciężkiej, 
krwawej pracy... Chore, poranione płuca, prze- 
żante bakcylem gruźlicy w czeluściach zachłan- 
nych, olbrzymich potworów — fabryk ame- 
rykańskich, zaczerpnawszy powietrza z pól oj- 
czystych, trysnęły potokiem krwi.. Na progu 
szcześcia, po latacn zmojów i tęsknot — śmierć.. 

Pisma krakowskie przyniosły w kronice no- 


` tatkę, że niejaki Jaśkiewicz, rodem z Węgłów- 


ki w pow. wiielickim, wracający z Ameryki, 
zmarł nagle na dworcu krakowskim wskwiek 


- krwotoku płucnego... Przy zmarłym znaleziono 


200.000 kom. i kilkaset dolarów. Mógł więc roz- 
począć teraz w ojczyźnie Życie dostatnie. Nie 
doczekał... Zmosła go ta ciężka praca w Ame- 
ryce. o kiórej je:len z reemigrantów tak się 
wyrazjł: 

— W Ameryce zarobić można. ale tam ezło- 
wisk musi pracowat zu konie.a koń za dya- 
praim 
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JAN PIETRZYCKI. 
Burza wiosenna. 


Patrzaj! W sadzie otrząsa wiatr kwiaty pachnące — 
Z młodych drzewek opada różowy diadem... 

Taka cudna noc była — a nim weszło słońce, 
Przeszla burza wiosenna nad kwitnącym adem, 
Najpiękniejszych mu marzeń niszcząc cnd bajeczny.., 


(— O dusi, smutna duszo] Myśli swoich śladem 
Zatop się całą głębią w.sadu szum żałosny — 

I pomnij, że i w twojej pielgrzymce serdecznej 
Niejeden sad ci zniszczy taka burza wiosny |!) 


Parkan dziurawy. 


Po dziurawym parkanie pnie się łopuch stary. 
Lipa żółta pochyla omszałe konary 

I patrzy na łopuchu zielone listowie... 

Jabłoń zaś na różowej. okwieconej głowie 
Mając złoto od słońca, pyszni się, że ona 

Jedna w sadzie wiosennym stoi okwiecona 

d dzieciom, co ciekawe przez parkan dziurawy 
Zaglądaja, te dziwne opowiada sprawv, 

Jako z kwiatu wonnego, gdy go przelśni słońce. 
Będą jabłka na złotych gałęziach płonące... 


ajka. 


Taka to była bajka, co latała w wietrze. 
Gnąc malwy karminowe i winograd dziki. 
Śmiało się z owej bajki błękitne powietrze, 
Śmiały sie na patykach wsparte słoneczniki. 


To znów po moczarzyskach rwała trzcinę krucha, 
Kręciła sobie widma ze złotego piachu. 

To wpadała zdradziecko:psotną zawieruchą 

Do starego komina na zielonym dachu. 


Taka to była bajka.. w ciągłej poniewierce 
Żyła nędzną wióczęgą... istne dziwaczysko... 


(Podobno w owejbajce miało swe schronisko 
Jakieś bardzo stęsknione, dobre ludzkie serce...) 
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Wschód słońca 5°21 
Zachód słońca 7 55 


Długość dnia 14'41 
TEATR IM. JUL SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Ciemne siły". 
Piątek: „Nawrócenie kapitana Brassbounda . 
Sobota: „Lilla Weneda'*. 
LEATR BAGATELA”. 
Czwartek: „Sprawa Kaisera“. 
Piątek: „Papierowy kochanek” 
Scbota: „Papierowy kochanek" 
TEATK FPOWSZECHNY 
Czwartek: „Gęsi i gąski". 
Piątek: „Księżniczka Czardasza ', 
Sobota: „Kwiat paproci". 
OPERETKA W NOWOŚCIACH 

Czwartek: „Sybilla“. 
Piątek: Sybilla". 
Sobota: „Sybilla". 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Ducha). 
Niedziela, prof. dr J. Flach: . Polska Trzeciego Ma- 

ja. a Polska dzisiejsza”. 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek główny. Linia A---B L. 39. 
Czwariek. prof. dr Marian Szyjkawski: „Cykle rv: 

cerskie w Średniowieczu”. 
Sobota, prof. dr Józef Reiss: Puccini .:Cvganerva* 
(z ilustr. muz.). 


Banknoty 100 Í 1000 or, wytafane 2 obieg 


Minister skarbu zawiadomił Polską Krajową. 
Kasę Pożyczkową, że w myśl ustawy z dnia 
24 marca b. r. wszelkie wymiany i stemplowa- 
nie banknotów koronowych, oraz w myśl roz- 
porządzenia z dnia 26 maroa b, r. w przedmio- 
cie wykonania, powyższej ustawy banknoty 100 
i 1000-koronowe po dmiu 26 kwietnia przeslamą 
być prawuym środkiem płatniczym i obiego- 
wym na całym terenie Rzeczypospolitej pol- 
skiej. Wobec tego z dniem 27 kwietnia b. r. nie 
mogą być przez Polską Krajową Kasę Pożycz- 
kową ani wymieniane na gotówkę ani też przyj- 
mowane na pożyczkę państwową z 1920 ` bez 


specyalnego w każdym poszczególnym wypad- ; 


ku zezwolenia ministerstwa ska:bu. Powyższe 
w mysl rozporządzenia minisira skentu z dnia 
17 kwietnia („Monitor Polski“ nr. 93) oraz pi- 
sma ministerstwa skarbu E. 39181-20 dotyczy 
również wszelkich innych lanknaiów korono- 
wych niesten:ploanych znajdujących się na te- 
rytorsumb. oknnpacvi i zaboru Diejnieckiego. 


W 


Żywność dla Polski. 


Do portu w Gdańsku zawinął amerykański 
parowiec „Cap Tarifa", wiczący iozmaite pro- 
dukty dla Polski. 

— © — 


w sprawie cieszyńskiej w Warszawie. 


Wczoraj o godzinie 2.30 po poł. młodzież aka- 
demicka wyższych uczelni warszawskich ma- 
nistowała uczucia swoje w sprawie cieszyń- 
skiej. Olbrzymi pochód młodzieży przybył na. 
dziedzjniec gmachu prezydyuni Rady mini- 
sirów, jednak nie zastał pana prezydenta mi- 
nistrów, wobec czego wśród okrzyków: Niech 
żyje Cieszyn, udał się na ul. Miodowy, przed 
gmach Ministerstwa spraw zaeranicznych. 


a — 


Dwa dokumenty z czasów świetności 
dawnej Polski. 


Polski przedstawiciel dyplomatyczny w Pary- 
żu hr, Maurycy Zamoyski utrzymał — wedle pa- 
ryskiego „Gaulois“ — od p. Karola Sienkiewi- 
cza dwa niezmiernie cenne dokumenty, pocho- 
dzące z biblioteki zamku w Selnato: 

Jeden — to orygimał traktaiu zawartego w r. 
1637 między cesarzem Ferdynandem III i Wła- 
dysławem IV Wazą, królem Polskim, w. ks. Li- 
tewskim, a podpisamego również przez książąt: 
Jana Kazimierza, Karola Ferdynanda, biskupa 
wrocławskiego oraz ks. Annę Katarzynę Kon- 
stancyę. braci i siostrę króla, Pergamin ten 
przechowywany jest w futerale z ponsowego ak- 
samitu, do którego przytwierdzoma jest olbrzy- 
mia żółta woskowa pieczęć cesarska oraz mniej- 
sze, w kapslach ołowianych, pieczatki książąt i 
księżniczek z domu królewskiego, 

Dokument drugi. to rękopis p. de Mongrillon, 
obywatela miasta de Seez, członka orszaku księ- 
cia de Połignac ambasadora w Polsce od r. 1094 
do 1698. P. de Mongrillon rozwodzi się długo i 
szeroko nad tą ambasadą i opatruje w ciekawe 
szczegóły, dotyczące ówczesnego polskiego dwo- 
ru królewskiego. 5 


(1) PRZYBYCIE WICEMINISTRA SZTUKI I KUL 
TURY DO KRAKOWA. Jak się dowiadujemy w sobo 
tę dnia 1 maja przybywa ze Lwowa wiceminister 
sztuki i kultury p. Henrich i zabawi tutaj kilka dni 
zwiedzając Akademię Sztuk pięknych, teatra i mu: 
zea. P, Henrich udzielać będzie posłuchań w gmachu 

; starostwa w niedzielę 2 maja. 

| PROGRAM UROCZYSTOŚCI 3 MĄJA W KRA. 
KOWIE. W niedzielę 2 maja. 1) Godz. 11 przedpoł. 
Hejnaty z wieży Maryackiej i koncert muzyki woj: 
skowej w Rynku Gł. 2) Godz. 4 popoł.: odczyty w jez 
' denastu szkołach na przedmieściach, w związkach 


Koła Pań TSL. w Parku Krakowskim. 4) Godz. 8 
wieczór: Wieczór 3:majowy w akKsynie wojskowem. 
W poniedziałek dnia 3 maja. 1) Godz. 6 rano: strza: 
ły armatnie z Mogiły Kościuszki. 2) Godz. 6 rano: 
Msza św. Młodzieży Fiiareckiej na Wawelu. 3) Godz. 
8 rano: Hejnały z wieży Maryackiej i pochód mu- 
zyk ulicami miasta. 4) 9 rano: Msza św. ks. Biskupa 
Sapiehy na Wawelu, 5) Godz. 9 i pół przedpot.: Uros 
czyste nabożeństwo w Rynku Gł. od strony ulicy 
Szewskiej, odprawi ks. dr Jan Korzonkiewicz. Pod: 
czas nabożeństwa salwy armatnie kilka pieśni od- 
śpiewa chór „Echa". Ugrupowanie podczas nabo- 
żeństwa w Rynku głównym: Prawą stronę Rynku 
od strony odwnchu zajmą oddziały Wojsk Polskich 
w czworoboku. Po lewej stronie utworzy czworobok 
młodzież szkolna; wewnątrz czworoboku delegacye 
władz, instytucyi i stowarzyszeń ze sztandarami i 
transparentami. Wejście od wylotu ulicy Szewskiej 
za biletami, które wydaje Zarząd Główny TSL. Szpn- 
ter i weējścja tworzy młodzież akademicka Publicz- 
nesść nie objęta delegacyami zajmie miejsce na zez 
wnątrz czworoboków wojska i młodzieży, wzdłuż 
linii A—B i C_D. O godz. 10 przedpoł.: Przemówies 
nie w Rynku z trybuny posła Jana Zamorskiego. 
1) Godz. 10 į pół przedpoł.: Pochód z Rynku ulicami: 
Szewską, Podwalem iStraszewskiego ną Wawel. 
Popołudniu. 9) Codz. 4 popol.: Koncerty muzyk na 
plantach. Godz. 6 poroł.: Ureczystość dla wojska w 
Kinie Żołn. 10) Godz. 7 wieczór: Przedstawienia w 
teatrach: im. J. Słowackiego a) przemówienie prof. 
dra WE Koncpczynskiego, by przedstawienie „Pani 
Chorażyna” (Wielki dzień; Stef. Krzywoszewskiego. 
W teatrze Powszechnym: a) przemówienie prof. dra 
Nózeta Krajewskiego, b) przedstawienie „Krakowiacy 
i Górale”. 11) Godz. 7 i pól wieczór: Uroczysty wie- 
czór do2majowy w „Sokoie' krakowskim, uł, Wolska. 
w „Sokole” w Podgórzn. W obu dniac!: zbiórka przy 
stolikach i do puszek Daru Narodowego 3 maja". 


KOMITET POWIATOWY POŻYCZKI PAŃSTWO- 
WEJ W PODGÓRZU. W dniu wczorajszym odbyło 
się w Starostwie podgórskim liczue zebranie przede 
stawicieli całego powiatu celem utworzenia Komite- 
tu dla propagandy pożyczki państwowcej. Zebranie 
zagaił Starosta Rawski, poczem delegat urzedu pros 
pagandy prof. Drozdzikowski przedstawił w dłuż- 
szym wywodzie ccl i potrzebę pożyczki, jakoteż jej 
warunki i korzyści, wzywając zebranych do usilnej 
pracy i rozwinięcia energicznej akcyi dla dostarczę: 
nia Państwu koniecznych zasobów pieniężnych. Po 
dłuższej dyskusyi w której między innymi zabie- 
rali głos Starosta Rawski, marszałek Sliwiński i 
dyr. Łuczko, zawiązano Komitet powiatowy z mar: 
szałkiem powiatu Śłiwińskim i Star. Rawskim na 
czele a p. Musilem jako sekretarzem. Wszyscy zebra 
mi wyrazili pewność że pożyczka w powiecie da na- 
łeżyry wynik. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Jutro _„Na- 
wrócenie kap. Brassbounda* z pp. Byvdnarzewska. 
Brackim, Miarczyńskim, Guttnerem. Sognewskim, 
Wasiłewskim. Fo kilku przedstawieniach sztuk: 
? Stef. Grabińskiego pt. „Ciemne siły”. kiórei piemię 
: ra wzbudziła powszechne zainteresowanie w sferach 
t kulturalnej pubiiczvość. i krytytki. nrzygotowuje 
teatr im. Ślowackiego na dzień 2 maja „Wielki 
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Manifestacya młodzieży akademickiej | 


dzień“ (Chorążynę) Krzvwoszewskiego. Utwór ten, 
odzwierciedlający nastrój chwili dziejowj, uchwale: 
nia więkopomnei Kenstvtucyi przez sejm czterole- 
tni wybrała dyrckcya krakowskiego teatru. dla us 
świetnienia obchodu 3 maja uroczystem przedsta- 
wieniem. W najbliższvm czasie weidzie na afisz 
„Zazdrość“ Arcybaszewa, realistyczny dramat 
znakomitego autro „Sawina” czerpiący motyw wstrzą 


'sającego kenfliktu z samego dna duszy rosyjskiej. 


" Rolę Pierrota powierzyła dvrekcya tym 


Sobota „Lilla Weneda* w niedziele popołudniu „Mi: 
łosierdzie*, wieczór „Chorażyna' 

Z TEATRU „BAGATELA“. Arcvwesoła „Sprawa 
Kaisera“ budząca zawsze serdeczny śmiech na wi- 
downi powtórzoną bedzie dzisiąi jeszcze wieczorem 
a następnie w niedzielę popołudniu, Jutrzejszy wice 
czór i sobotni wypełni „.Panierowv kochanek“ Sza- 
niawskiego zaciekawiający orsęinalnvm tematem i 
scenicznem przeprowadzeniem literackiego pomysłu. 
razem p. 
Bysśstrzyńskiemu. Próby z „Jas'rzębia” Croisetia w 
pełnym toku — prowadzi p. L. Czarnowski. Premiera 


odbędzie się w poniedziałek 3 maja wieczorem, naz 
;,stępne przedstawienie we wtorek. Bilety na ogło= 


szone repertuarem widowiska craz na „Jastrzębia“ 
nabywać można codziennie przy kasie teatru. 
UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE W MIEJ. TE- 
ATRZE POWSZCHNYM. Ku uczczeniu rocznicy niez 
śmiertelnej Konstytucyi 3 maja wznawia miej. Tea 
atr Powszechny w niedzielę 2 maja wieczór czcigo- 
dna. śliczną komedyo:operę Kamińskiego „„Krakoa 
wiacy i górale“, która cieszyła się tak niebywais=m 
oraz długotrwałem powodzeniem w sezonie ubie- 
giym. Reżyseryę tego arcydzieła prowadzi p. Kos 
szutskj. orkiestrą kieruje kanelm. Leszczyński. Głós 
wne role w sztuce odtwarzają pp. Feldmanowa, Re- 
lewiczówna, Żelska. Biegalski Koszutski, Minowicz, 
Tarnawski, Paszkowski, Rawita, Wierzbicki Rewx 
ski, Zbucki i in. Okoloicznościowe zvnełnie nowe kia 
plety oraz tańce góralskie i Krakowiak układu E. 
Koszutskiego będą dopełnieniem świetnie zpowia- 
dającej się całości. „Krakowiacy | górale" oprócz 
niedzieli najbliższej, grani będa w poniedziałek 3, 
we czwartek 6 i w piątek 8 maja wieczór. 
„POLSKA TRZECIEGO MAJA, A POLSKA DZI- 
SIEJSZA*. Na temat powyższy, staraniem Związku 


' pracowników pióra, w niedzielę 2 maja o godz. 7.30 


wieczór wygłosi prelekcvę prof, dr Józef Flach w 
sali Domu artystów (plac św. Ducha). 

REDĄKCYA „ILUSTR. ŻYWEGO DZIENNIKA” 
zapowiedzianego przez Związek pracowników pióra 
na sobotę 1 maja w saji Instytutu muzycznego (ul. 
św. Anny 2) komunikuje. że udało sie jej pozyskać 
do swego grona znanego dziennikarza p. Jana Stan: 
kiewicza, który odczyta niezwyk! dowcipną satyrę 
na temat: „Katastrofa kolejowa w oświetleniu pism 


: krakowskich". 


ZARZĄD ZWIĄZKU STRZELECKIEGO w Kra: 


' kowie wzywa wszystkich byłvch członków ‘Strzelca 


i mstytucysch w mieście. 3) Godz. 5 popoł.: Festyn ` 


.nowski z Górki Narodowej, 


: do Krakowa Katarzyna 


Drużyn Strzeleckich, Legionistów, Członków POW., 
i członków innych pokrewnych organizacyj obecnie 
w stanie cywilnym się znajdujących na zebranie or- 
ganizacyjne, które odbęzie się w lokalu własnym 
przy ul. Floryańskiej |. 53 I. p. w piątek dnia 30 
bm. o ogdzinie 7.30 wieczorem. Sprawy bardzo was 
żne. Niech nikogo nie braknie w imie przeszłości i 
przyszłości. Cześć- Zarząd. 

(T) ZRANIONY PRZEZ BANDYTÓW. Wczoraj 
wieczorem zgłosjł się na tut. Pogotowie Stefan Nos 
sek 1. 31 kaflarz, na którego napadli onegdaj na Pod- 
górzu na ulicy Kalwaryjskiej dwaj apasze i ciężko 
zranili go w głowę. Nosek po opatrzeniu udał się do 
domu jednak rany iego są dość ciężkie j bedzie 
musiał być opatrywany w Szpitalu. 

(Ty UJĘCIE WSPÓLNIKA PROPANACYI GROBU. 
Jak onegdaj donosiliśmy sprawcą kradzieży dokonas 
nej w grobowcu rodziny Pieniążków jest niejaki 
Noga. który aresztowany w toku dochodzeń zdra- 
dził swego towarzysza. Jest nim 32-letni Antoni Sta- 
którego aresztowano. 
Nadto istnieje podobno jeszcze trzeci wspólnik któ» 
remu aresztowani dają miano .Staszka* a za któ- 
rym policyi czyni poszukiwania. 

(Ty NIELUDZKI POSTĘPEK. Wczoraj przybyłe 
Supka z Czantaryi obok 


` Babici góry. przywożąc ze sobą dwu małych chłop- 


ców sieroty letniego Władysława i Bsletniego Fi- 
lipa Chowaniaków rzekomo aby tutaj umieścić ich 
w jakiej ochronce. Tymczasem Supkowa zaprowadzi 
ła swych pupilków do Sukiennic i tutaj pozostawia: 
jąc ich, znikla. Opuszczonymi dziećmi zajęła się põr 
licya i oddała ich do Zakładu brata Alberta. A 

(T) TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE. 11 bm. wyjechal 
z Krakowa z powrotem do Dobczyc 28-letni Berna 
Grauer zajętyw w młynie w Dobczycach. Grauer do- ' 
tvchczas do Dobczyce nie powrócił i wogóle słuch © 
nim zaginąi, Miał przy sobie większą gotówkę i zas 
chodzi możliwość rabunku : morderstwa, Policye 
czyni dqchodzenia. 

(T) UPRZEJMY ZŁODZIEJ. Na tutejszym dwors 
cu kolejowym p. Felicya Horowitz wysiadając one- 
zdaj z wagonu z ciężką walizką została zaczepiona 
przez uprzejmego młodzieńca. kiórv ofiarował il 
usługi. P. Horowitz pozostawiła kufer pod jego opie 
ką, Sama zaś poszła szukać tragarza. Jakże niepo 
miernie była zdziwiona gdy ani miłego młodzieńca 
ni swego kufra już po powrocie nie zobaczyła. Wez 
raj idac ulicą Kazimierza zauważvła p. Horowitz % 
wego „przyjemniaczka* bujającego swobodnie 
mieście i spowodowała jego aresztowanie, Jest nim 
28-letni Ozyasz Blaustin. Obecnie znajduje się 
Telegrafem. 

Z SALI SĄDU WOJSKOWEGO. Dnia ?8 kwietnie 
br. odbyła się przed Sądem Wojskowym w DOG. i 
Krakowie rozprawa przeciw byłym członkom rze ne 
wojskowej w Nowym Targu. Oskarżeni bvli 
nieni o szereg nadużyć dokcnanvel! w latach 
1919 przez to. że przy każdym uboju pozbyawii 
so i łój i przez to nataził: Skarb Państwa na 
Jẹ kilkudziesięciu tvsięcv koron. W czasie rozp 
vrzesiuchany jako świadek bvły komendant TZE 
w Nowym Targu por. P. zeznał. że oskarżeni 
nych malwersacyi się nie dopuścili, że mi 
łój otrzymałi obwinieni za wiedzą komendy. 
da!lszem przesłuchaniu i odczytanin zeznań Š 


rawy 
gni 


i 


Nomer 118 


ów okazało się, iż całe oskarżenie skonstruowane 
było na podstawie zinyślonego doniesienia dawne- 
go sezr. rzeźni niejakiego Garncarczyka nałogowego 
alkoholika. który w przystępie zdaje się i pod wpły: 
wem alkoholu dz się do tego spowodować. Wobec 
tego Trykunał rc orzeprowadzeniu rozprawy wsSzy: 
stkich oskarżol:. od winy i kary w zupełności u- 
wolnił. Trybun. wojskowemu przewodniczył p. 
major Bartyk. (-karżonych zaś Króla, Gwoździa i 
Kudasika bronił adw. dr Ordyński. 


m — 


Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej 
« dnia 26 kwietnia 1920 r. 
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Salon Sztuki“ 
ul. Szpitalna Nr. 40. 

(naprzeciw teatru miejskiego). 

Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 

strzów, polskich i zagranicznych, po cenach uinisz- 

kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym waz- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, z4- 
prowadza dyrekcya również 


s= sprzedaż na spłaty. === 
Telefon 2486. 450 


HANDLOWA SPÓŁKA AKCYJNA 


IMPEX 
W KRAKOWIE, STRADOM 13 


zawiadamia 

że nadszedł większy transport obuwia uma- 
rykańskiego, angielskiego | warszawskiego. 
Sprzedaż wyłącznie hurtowna. 1055 

S A L 0 N pielęgnowania piękności 
Drowej LASKIEWICZOWEJ 

ul. Rakowicka I. 6, Otwarty od 10—12 i od 3—6. 
Pielęgnowanie piękności cery twarzy, usuwanie 


pr i zmarszczków, masarz elektryczny, skórne 
ąpiele parowe. Pielęgnowanie włosów i paznogci. 


Specyalne kosmetyki. 501 
Porada lekarska od godziny 2—4-tej. 


Zawiadomienie. 


Zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność, iż założyłem 
płerwszorzędnę artystyczną Pracownię Szawską i wykonuję 
toboty podług najnowszych fasonów po cenach przystę- 
pnych. Przyjmuje również specyalne roboty dla aktorek 


J. Ciesielski, Podgórze 
ułioa Wita Stwosza I. 26 (dawniej Wąska), 


lila Wawi ów: Hit 
FR. MECNAROWSKIEGO 


Kraków, ulica Długa Nr. 58, 


oncje wszelkie zamówienia z materyałów 
ych, jakoteż dostarczonych. -- Ceny przy- 


stępne. — Wykończenie bez zarzutu. 167 


l starszego urzędnika spedycyjnego, ob- 
znajomionego z cleniem towarów jako 
szefa biura, 

ekspedyenta, obznajomionego z ekspe- 
ycyą na dworcu towarowym, 
rutynowanego buchaltera lub buchalterkę 


pok mo  kmć 


niemieckiego 
Przyjmie natychmiast na dobrych warunkach 


om spedycyjny „„Komercya'* 
Da w Krakowie, ul. Poselska 17. 
tów kandydatów, posiadających rutynę deklaran- 


cłowych. oprócz stałej płacy wysoki udział 
w zyskach. 1012 


E 


stenotypistkę lub stenotypisię polsko- ; 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Str. 7 


Co mówi ministerstwo dla byłego zaboru 
pruskiego o krwawych zajściach w Poznaniu. 


Poznań. (PAT) W sprawie wypadków w dn. 
25 b. m. wydział prasowy ministerstwa byłej 
dzielnicy pruskiej komunikuje 1między innemi 
co następuje: Wczoraj przod połuduiem porzu- 
cili mi k warsztatów kolejowych częścio- 
wo pod terrorem żywiołów przewrotowych 
pracę w warsztatach kolejowych. O godz. 10 
rano zebralo się na dziedzińcu zamkowym 
przed ministerstwem około 1000 robotników, 
którzy wyłoniłi delegacyę. W czasie konferen- 
cyi oświadczył minister delegacyi, iż rząd stoi 
zasadniczo na tem stanowisku, iż urzędnicy i 
robotnicy powinni stosownie do warunków ży- 
cia i drożyzny mieć zawsze takie pobory, aże- 
by nie tylko mogli się przyzwoicie utrzymać, 
ale na czarną godzinę odłożyć. Co do szczegó” 
łów musi minister odczekać sprawozdamia mi- 
mistra koloi. Pan Seyda wezwał delegacyę, aby 
wróciła o godzinie 1-szej, a niezwłocznie otrzy- 
ma przychylną decyzyę, robotników zaś, aby 
naiychmiast wrócili do pracy, gdyż strajk ko- 
lejarzy w chwili obecnej jest zbrodnią. Obecny 
przytem prezydent dyrekcyi kolejowej oświad- 
czył, iż gdyby do godziny 12 i pół robotnicy do 
pracy nie wrócili, warsztaty zostaną zamknię- 
te, Po zakomunikowaniu oświadozenia powyż- 

| szego robotnicy powoli odeszli, pomimo podju- 
dzania niektórych agitatorów. Policya zacho- 
wywała się zupełnie biernie. Po naradzie w mi- 
nisterstwie oświadczono delegacyj, iż pobory 
za cały czas od 1 stycznia do 1 kwietnia b. r. 
| będą obliczone ze zastosowaniem przzpisów u- 
i stawy z dnia 27 stycznia b. r. Podczas konie 


z pośród manifestantów w kierunku kordenu 
policri Równocześnie runęła gromada około 
300 ludzi na policyę, niektórzy mieli noże w 
ręku, inni kamienie. Pomimo wyraźnego ZA- 
kazu strzelania kilku słerżantów strzelało w 
obronie życia do atakujących. 


PADŁO OKOŁO 6 CZY 7 LUDZI, Z TYCH 2-CR 
ZABITO, RESZTA RANIONYCH. __ 


Tak rannych jak i poległych przeniesiono de 
pobliskiego gmachu Towarzystwa Kredytowe- 
go. łum manjfestujący zabrał jedrogo z pole- 
głych i przenosił zwłoki w demonstracyjnym 
pochodzie tak długo, aż zawezwame w między- 
czasie wojsko nie odebrało. W powrotnej dro- 
dze tłum uwolnił z więzienia garnizonowego 
wojskowego zbrodniarzy, których przewiżną 
część schwytano. W dalszym ciągu demonstras 
cyi ulicznej 

PRZYSZŁO DO POWAŻNIEJSZYCH STARÓ 
MIĘDZY DEMONSTRANTAMI A WOJSKIEM 
NA PLACU ŚWIĘTOKRZYSKIM, GDZIE KH- 


| ROZLEGŁY SiE NAGLE STRZAŁY 
| 
| 


KA. OSÓB ZABITO, 


Patrole kome i piesze rozprószyły demonstran- 
tów. Chcąc zapobiedz dalszym ekscesom ogło- 
szono o godzinie 9 wieczorem stan wyjątkowy. 
Porządek w nocy nie zostal zakłócony. Ruch 
kolejowy został przywrócony. Wszystko wska- 
zuje na to, że nie chodzilo iutaj o walkę zarob- 
kową, lecz o planowo przygotowaną akcyę w 
celu wywołania zaburzeń. Ścisłe śledztwo Ww 
taku. 


pożyczkę amerýkańskg. 


| rencyi z delegacyą 

Warszawa, (134) Wydział prasowy Win. 
spraw zagranicz..ych komunikuje: W celu wy- 
jaśnienia nieporozumiemia, któreby mogło wy- 
auiknąć z umieszczonych w dziennikach antyku- 
łów, wedle których rząd an.urykański ponosi 
jakoby odpowi za unieważnien'e 
pierwotnej umowy 0 jeż, Gkę, zawartej pomię- 

| dzy rządem polskim a Peoples Industrial T13- 
| ding Corporation minister spraw zagranicznych 
i minister skarbu wyjaśnia, że w rzeczywisto- 
Ścł tak nie jest. Jakkolwiek minister skarbu p. 
Grabski kuwakrotnie t termalnie oświadczył, 
ze umowę, zawartą przez swojego poprzednika 
uważa za nieważną ze wzgiędu na to, że jej 
podstawowy cel nie został osiągnięty z powo- 
du niewykonania jej giównych warunków, a 
mianowicie wymiany bonów amerykańskich 
j na polskie, należy zaznaczyć, że rząd amery- 
] kański w swojoh komunikatach zawiadomił 
| rząd polski, że nie uznał umowy z Corporation 
za złamaną wskutek zastosowania się przez nią 
| do zasadniczego sprzeciwu amerykańskiego de- 
partamentu skarbu co do wymiany 
„Liberty“, 

Sprzeciw ten, jak to zostało w swoim czasie 
wyjaśnicne rządowi polskiemu opierał się na 
najlepezem pojmowaniu imteresów zarówno pul- 
skich jak i Stanów Zjednoczonych, a rząd ame- 
rykański oświadczył następnie 31 stycznia, że 
zmalazłby się w kłopotliwem położeniu, gdyby 
rząd polski na tej podstawie unieważnił umowę. 
Ostatecznie nowa ta umowa została zawartą z 
tą samą Corporation, lecz ani rząd amerykański 
ani poselstwo amerykańskie w Warszawie nie 
wywarło żadnego nacisku na rząd polski ani go 
nie skłoniło do zawarcia tej umowy z Corpora- 
tion. raczej niż z innągrupą. Działalność rządu 
amerykańskiego co do pierwszej pożyczki pole- 

| gała raczej a żądaniu, ażeby przedstawiciel 
| Corporation mieli możność przedstawienia. swo- 
i 


bonów 


ich propozycyi. Treść tej umowy stał asię znaną 

rządowi amerykańskiemu dopiero po jej pod- 
| pisaniu. Stanowisko rządu tego świadczy o ch3- 
ci niesienia Polsce przyjacielskiej pomocy, a 
decyzya rządu polskego co do zawarcia nowej 
umowy z tą grupą, była oparia na zdrowych 
handlowych podstawach, uznanych za najko- 
| rzystniejsze dla rządu polskiego. 


„Światowy kongres prasy w Australii 
i (Od naszego korespondenta). 


Antwerpia, w kwietniu. 
, W jesjeni b. r. odbędzie się w Sydnev, w Au- 
i stralij, kongres prasy światowej. Rozpocznie się 


on dnia 20 października b. r. Towarzystwa okrę- 
tuwe ogłosiły właśnie znaczną zniżkę za bilety, 
z Amglii do Australii dla uczestników kongresu. 

Zastępca „New South Wales" w Londynie o- 
głoził wczoraj, że członkiem kongresu może być 
każdy, kto zajmuje się w którymkolwiek kraju 
jakąkolwiek gałęzią pracy dziennikarskiej, czy 
to redakcyjnej, czy też administracyjnej. Dopu- 
szuzeni będą także do uczestnietwa w kongresie 
specyglisc, ogłoszenjiowi, | 

Podczas pobytu swego w Australii delegaci o- 
uzymają bezpłatnie bilety kolejowe, aby mogli 
zwiedzić wszystkie Stany: Australii. 

Oczekują licznej delegacyi z Ameryki, a prócz 
tego będzie reprezentowanych 25 innych krajów 
i narodów Świata. 

Wszelkich szczegółów w powyższej sprawie 
udz ela: Actiony Agent. General for New South 
zp Australia House, Strand, London, W. 


Pamiętajcie 6 żołnierzu polskim!!! 


Ważne dla PT.Kupców i Kół rolnicz. 


Fabryczny skład przedwojennych sznurowa- 
deł nicianych do obuwia w różnych gatun- 
kach po cenach fabrycznych poleca firma 


l. VOGELFANG 


Kraków, Krakowsya 3. 


pa ee 


ONKURS. 


Generalna Dyrekcya Monopolu tytoniowego rozpisuje 
konkurs ha kilkanaście posad praktykantów przy fabry- 
ach wyrobów tytoniowych w Warszawie i Małopolsce. 

Początkowa płaca wynosi miesięcznie Mk 1000. 

Po zadawalniającej pracy przy fabrykacyi tytoniu może 
nastąpić stabilizacya pracownika w charakterze urzędnika. 


Od kandydatów wymaga się: 

1) Obywatelstwa i przynałeżności państwowej polskiej. 

2) Nieprzekroczonych 30 lat życia. 

3) Lekarskiego świadectwa zdrowia, 

4) Świadectwa złożenia egzaminu dojrzałości w szkole 
Środniej i 

5) Nadto winni przedłożyć dokumenta dotyczące ich 
słażby wojskowej. - 

Podania z załączeniem dowodów stwierdzającech po- 
wyższe warunki, winni reflektanci wnosić przy dołączeniu 
krótkiego życiorysu (currieulum vitae) do dnia 1 czerwca 
1920 do Generalnej Dyrekcyi monopelu tytoniowego 
w Warszawie, Chmielna 38 lub do Dyrekcyi Rządowej 
żre wyrobów tytoniowych w Krakowie, Dolne Mivny 


Władze te udzielać też będą reilektantom ustnych in- 
formacyt. 1042 


| Generalna Dyrekcya monopolu tytoniowego. 
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Najwiekszy skład aparatuw i przybarew kościelnych 


Ornatv, atv, kapy, dalmatyki, 


Hr. 118. 


— m 


stuiy, sukienki, 


chorsgwie, 


4 
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Kamienie schodzą bez bolu. — Ataki w R e ustają. 
Bál w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra), 


Objawy (początkowe). Pobolewania w wątrobie, Skłonność do obstrukzyi, Uryna 


ciemna i mętna lub też KBzbabiyna Jak woda. Język Dbia Gorycz i kwas w ustach, 
Odbijanie gazami. Wzdęcia 1 burczenie w kiszkach. 5 

Bóle i zawroty głowy. Silre podenerwowanie. — Objawy (podtzas ataków), 
W dołku i wątrobie siiny bó), który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — krzy- 
żu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia urzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stul- 
cową. Brak tchu oraz ból w piecach i klatce piersiowej (na przeatrznt), Nie kiedy wymioty 
żółcią, dreszcz8, "aa. poty żółtaczka. — Bliższych Intormacyi AP: Apiekarz fizyolog 
. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat 16, m. 27,| 3 


syłać pod A. K.."isko poste 
restante za okazassiem bank- 
Rotu jednokoronowego nr. 
524118. 106 


CIR COMETE E 
goueno papiery wojskowę 

wraz z potrfelem. Laska- 
wy znalazca zechce oddać za 
dobrem wynagrodzeniem pod 
adr, Andrzej Rajtar, Kraków. 
Krowodrza, M Mazowiecka 103. 


ZtODZIEJA k który mi skradł 
odroczenie na rok na oa- 
zwisko Jakóba Muchy wrez 
t portfelem, upraszam o zwrot 
tegoż odrorzenia do Admin. 


Kasy kontrolne 
Maszyny do pisania 
Rolki kuponowe do sprzeda- 
nia, naprawę i przeróbki prryj- 


Maszyna do pisani: 


z polskiem pismem w do- 


GN Erak. 1111 | bryn stanie za 4500 ma- muja Jułlusz Hacker, św. Mar- 
WT TTK "WGN rek sprzeda 1063 | ką 25 L 1022 
Obiady domówez ha, ul. Foryańska 3.) Karpaty, Szewska 4 

. a dy u 7 å dnik d 
oumae me aae a Me M A OSZUKU odu n 
z 3-ch dań 9 marek p Ae | do05 


ODSTĄPIĘ 


zaraz wydawnictwo niosące 
200.000 Mk czystego pewnego 
zysku. Cena 50.000 Mk. Zro- 
szenia pod „Wydawnictwo“ 
do Binra ogłoszeń „Krakus“, 
Kraków, Czapskich 3. 1070 


ZUBIONO kartę zwolnienia 
z d. 13 VI. 1919 na nazwi- 
sko Franciszek . Pogorzelski, 
Felicyanek 7. 1108 


- kraków, Goląia 16, Lp. 
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Obuwie 


„Irwałość* 
Grodzka 


zn IA Małopolskę Sigk tei 
A. J. LEWIŃSKI 


Kraków, ul. Starowiślna 35 


ul. Wiślna Nr 3. 


044444406446 | Filia iirmy dwa Kraków, Blich 6, I ip 
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BANK HANDLOWY W WARSZ 


ODDZIAŁ KRAKÓW 


Z dniem i maja b. r. 
tracą obre Towarzystwa uteznieczeć praw 
działania w Połsc». Wszyscy brzemysiowcy tb. 
winni nutychmisst ceicin przem any ubezpieczeń 

ala fachowej pa 


OCARGH puczy 


Kraków, Ryner ałównv 22. Telefon 2249 


A 


ie e 


KURTOWNY SEŁAD 


rOD : MAMA 
NIUSY 


AROLE. AODAKÓKÓAJ 


W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9 


POLECA PT. KUPCOM I KÓŁKOM ROLIICZYNA: 


Pończochy, Skarpetki, Ręxawi- 
czki, Zefiry, Płótna, Szertyagi, 
Nici, Bawełnę, Przędzę itp. artykuły. 


KAZDEGO TYGODNIA NOWE 
TRANSPORTY TOWAROW. i«* 


m a TE 
i ms; łkFeSY we Lwowie, Prńskta 3 


wysyła w połowie maja b. r. swoich 
reprezentantów do Ameryk 1 i przyj- 
muje: wszelkiego rojzaju zlecenia. 


Zgłoszenia na zachodnią Małopolskę przyjmuje 


pas 


1110 


Przyjmuje zapisy na długoterminową i krótkoterminową 


5%POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ zr.1920 


na oryginalnych warunkach ogłoszonych przez Ministerstwo Skarbu. 


y=" 


ACOZCJEDEZOJETEJCICIETCIESEOC"©O ROCCO 


r 0 W to WOK WA Aa iii Wi wii ik o mie 0 


